
WIECZORNY ILUSTROWANY. 
Marsz. Czang Kai - Szek 
przerwał swój urlop w 
związku z coraz groźniej­
szą sytuacją wewnętrzną · 
w Chinach i wrócił do 

CESARZ JAPOŃSKI 
przyJąl dymis!ę rządu Hi· 

~oty, ROK XV. / PONIEDZIAŁEK, 25 STYCZNIA 1937 ·R. CENA 10 GROSZY Nr. 25 
·1ankinu • . „ 

Na zalanych terenach wprowadzono stan woJenny.„Miasto LouisvlUe Htzące aOO tys 
mieszkańców zostało ewakuowane.·W akcji ratowniczej bierze udział 5 tys. żołnierzy. 

·w CinGinnałi spłonęły SZ domy.-Zbiorniki benzyny wyleciały w PD ietrze 
Nowy Jork, 25 stycznia. (Pat). rozszerzanie się pożaru powstrzymać. I stanie Tennessee "zostały poinformowa-1 osób. 

ł\atastrofa powodzi zagraża coraz Niebezpieczeństwo jednakże - całkowicie 

1 

ne telefonicznie, że na jednej z wysp na Na obszary, dotknięte powodzią, wy„ 
to nowym obszarom. Burmistrz miasta jeszcze nie minęło, ponieważ rzece Mississipi znajduje się 300 osób, 1 słano inż olbrzymie transporty łóżek, 
Louisville zażądał, ISTNIEJE OBA W A PONOWNEGO . kompletnie odciętych od świata, pozba- j namiotów i środków leczniczych. W ak· 

ABY 300.000 MIESZKAŃCÓW OPU- WYBUCHU ZBIORNIKA, ZA WIERA· i wionych środków żywności i odzieży.! cji ratunkowej bierze udział 
ŚCIŁO MIASTO. JA_CEGO PRZESZŁp MILION Lit'- 'j 14 osób zatonęło. ! PRZESZł~O 5000 ŻOŁNIERZY. 

W lndianopolis gubernator ogłosił ROW MATERIAŁOW PEDNYCH. 1 Według ostatnich danych, ogólna Ii-1 W kołach urzędowych obecna powódź 
stan wojenny na całym zalanym tery· Oddziały saperów w Memphis w czba ofiar katastrofy przewyższa 50 jest określona jako katastrofa narodowa 
torium. Miasto Aurora znajduje się pra· 

~tr1e c~~~~:;~c~~~r:0~1~i~d!~ai~~~~~~~-I P Q z· ar W, (i n (i n n at I. tr· I . ( I~ 
Przedstaw1c1ele Czerwonego Krzyza "" m · · ...., \Lł 

utrzymują, iż liczba osób, pozbawionych 1 Pł b I ł • 1· h t k. · 
noc 

dac~u nad gł~wą s!ęga 350.000. Warunki onqca enzyna f'OZ a a Slf: po u 1cac worząt rze g ognia. 
san~~~:.:ą z 1a:0n.:;::s~:·wodzi utonęło CINCIN~A Tl, 25 stycznia: (:~AT). J dard „'?il ~o.': zniszczył zabudowania ' kraczał wysokość 100. mtr. Płonąca ben-
30 osób. Szkody, wyrządzone przez po· Oł!v"zym1 wybuch .zbiorn1kow ma- 1 w całeJ dz1e.lmcy. . zyna .rozlała się po ul!cach. zalanych po-
wódź są olbrzymie, ale nawet w przy • terłalow pędnych, nalezących do Stan· Słup ogma płonące1 benzyny prze- w?dztą, tw~rząc. rzeki og_n1a. 32 domy 
blizeniu trudno je obecnie obliczyć. m1eszkalue ~ dwie !abryk1 u.legły ~om-

Prezydent Roosevelt zwołał wieczo· Kr· wa· wy bunt w w1·nzien1·u pletnemu zms~czemu. _ Straz. og~10wa 
rem przedstawicieli władz federalnych! . . · 'I· ~ ; . pr~ybyła z ~omne~, posługu1ąc się ło· 
i Czerwonego Krzyża, aby omawiać z Aresztanci chcieJi ratować się r1rz.ed powodzią dziami. motornwy"!1

• 
nimi metody iak najbardziej skutecznej Pozar s~~rzył stę całą no~. Gub~rna-
pomocy ofiarom powodzi. Nowy Jork, 25 stvcznia. _ny. Więin'iowie domagali sie niezwłocz tor stan~ 0:110 wezwał ~ddztał, złoz:ony 

W Louisville, w niżej położonych (p AT). W wiezieniu w mieście: Frank· nej eweikuacji. DOISizło do starcia ze stra. z 1000 zołmerzy. g'Yardi~ narodowe] dla 
częściach miasta, poziom wody sięga 10 furt, w stanie Kentucky, wybuchł bunt. żą w.ięzienną, przy czym p.odobno 12-tu zapewmema . bezp!,eczenst~a: St~aty 
metrów. Przewody elektryczne zostały Przyczyną buntu były pOJ?fOski, iż więźniów zostało zabityc~ „s.tran.d~rd Oil Co. do. ktoreJ nalezały 
przerwane. Miasto jest pogrążone cal· gmach więzfonia zostaini~ wkrótce zala- 1 z~t?rmkt benz.yąy, okreslone są na trzy 
kowicie w ciemnościach. · mihony dolarow. 

Poziom rzeki Ohio przewyższa 16 

met{-$~i~;n:::rymcJągupodnosisię. Hmtler of1·aruie'' Europ~e poko~ i 
WYBUCH!. POŻAR, WYWOŁANY • ił I I ł ~ J3 ' 

EKSPLOZJĄ ZBIORNIKÓW BENZYNY • · • • • • k t ł • • łk • • d b . 
Zniszczeniu uległy 32 domy. Dziękil pon1ewaz.„ armia n1em1ec a ZOS a a JUZ ca OWjCle oz ro;onc-

energicznej akcji straży ogniowej, wspo , . . • . „ . _, · · -
maganej przez wojsko zdołano dalsze . Londyn,_ 2~ styc.zma. ! wiad~mosc1 swoi no~y „plan poko1ow~ znano już Szwecji kredytu na milion,a 
•••••••••'•••••- Prasa angielska donosi, ze Niemcy · Odnosne propozycJe ambasadorowie Grecji na 11 milionów funtów szterlin-

• Mróz! 
-18 st. C. 

(k) Dziś o godz. 7 rano termometr 
wskazywał w Łodzi - 19 st. C. O go­
dzin~e 9 rano mróz nieco zelżał. tak, że 
rtęć w termometrze podniosła się do 
-18 st. C. 

. W niektórych szlkołach powSIZech­
nych zwolniono cześć dzieci zamieszka 
łych na krańcach miasta. Na stacji po­
gotowia ratunkowego zgłosiło sie szereg 
osób z Odmr<>żeniami. ... 

„ICH DWOJE" 
romans sensacyjny pióra M. Smogo­
rzewskiego ukazał się w najnowszym 

powiększonym 
190-ym numerze popularnego tygod­
nika beletrystycznego 

Jo I~~lień ~owle~r 
Nadto w numerze liczne dodatki 
specjalne: ilustrowany dział rozmaito­
ści z tygodnia - humor - rozrywki 
z nagrodami - przepisy i wskazówki 
karnawałowe - dział mody z rycina­
mi - interesująca now ela - rady 

pani IVY. 

Cena 30 gr. 

wykonali już swój program dozbrojenia. Niemiec mają wręczyć szefom poszcze- gów. 
W chwili obecnej posiadają oni półmi- gólnych rządów, którym Hitler zapropo· •••ll!!l•m•m•memmil!i&Mm&••••mwm•• 
lionową świetnie wyszkoloną armię i roz nuje zwołanie międzynarodowej konfe-
winięte lotnictwo. rencji „pokojowej". 

Jak twierdzą pisma, w dniu 30 sty-1 Po całkowitym dozbrojeniu niemiec-
cznia r. b. na posiedzeniu Reichstagu ki przemysł wojenny ma obecnie praco­
Hitler ma podkreślić ten fakt i podać do wać na eksport. Między innymi, przy-

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••„••••••• 

Likwidacja zatargu 
w sprawie Al~k3andretty 

Ankara, 25 stycznia. 
(PAT) W kołach dypfomatycznych U"' 

P -1 - J -- ważają, iż zała.twien.ie franicusko-ture:c-rZe§ I en1e w ~~; pon11 kiego sporu co do Alexandreitty nale:ży 
i;.,.iS:i- przypisywać nie tyllko dohreii wó·li, k.tóirą 

Koła gospodarcze i wo,jsko przeciw nowemu premierowi wykazały Paryż i Ankara, a.le również 

Tokio, 25 stycznia. Ugati, który już był ·raz ministrem stanowisku. Londynu. . .. 
(PAT) Japoń·skie koła przemysłowe, wojny, nie jest popularny również w ko· '\I(: tychze .k?łac~ pirzypus~cza.1ą, . lZ 

według agen:cj.i Havasa, odmawiają łach wo·iskowych. P-0nieważ w r. 1925. ! wka-otce naw1ązą •się rokowania pom1ę· 
współpracy z 1ten. Uf1aki, któremu ce- kiedy kierował s.prawami wojska, zaczął 1 d~y Anl~~rą a Rzymem w sprawie cieś· 
sarz poledł misję two~zeaiiia nowego wprowadzać -0J:!raniczenia liczebności n~. Mm11ster .sipraw. zagramczmych Tui:· 
rządu. sił woj•skowych zno·sząc 4 dvwi:zije. I c11 Ru.siu Aras uda się prawdopod-obn[e 

' do Genewy Jub Wene•qji, ~dzie sp-0tka się 4 poloru W lodzi · ct:~~~siterm spraw za:!!rani02Jnych Włoch 
Łódź, 25 stvcznia. ważnym niebezpieczeństwie, gdyż fron. 

(gr) Wczoraj w i:rodzinach wieczo- towy sklep, wypełniony łatwopalnymi 
rowych straż ogniowa wzvwana była materjałaJni nie był w święto przez ni-
czterokrotnie do pożarów. 

1 
kogo strzeiJony. · 

Okolo godzi1riv 10.30 wieczorem wy- Jak się okazało, zapaliły sie szmaty 
bt:ichl ogień w składzie gotowero obu- za piecem wskutek nadmiernego roz- · 
wia Władysława Jędrzejewskiesz<> przy grzania rury. 
ul. Andrzeja 17. Kiedy na mieisce przy- Ponadto w mieszkaniu Maiera Perł­
byla straż, pa!ily się szafv. znajdują.ce muttera przy ul. Południowej 36, zapa-
się w sklepie oraz sufit. Po blisko go- lila się ściana. . j 
dzinnei akcji pożar zlokal~zowano. Na ratunek pośpi'eszyl druiri oddział 

Drugi pożar, nie mniej groźny, wy- straży ogniowej. 

Dziś 
o godz. 3-~j po południu 
ukaże się specjalne 

zawierajape pełną tabelę wy­
granych 15-go dnia ciągnienia 
4-ej klasy :..oterji Pań­
stwowej bnch! w skladzie mebli Sz. L. Okowita I Wreszcie przy ul. Franciszkańskiej I 

przy ul. 6-go Sierpnia 7. Dom należący 30 zapaliły się sadze w komin~e. Straż 
do snadkobJerców: Bukieta był w DO· oo kilkunastu minutach ·og-ień uirasiła. t~.:Y:@§ltiiHLłdlt "'!H&H 5 

I 
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SZWECJA OAZĄ DOBROBYTU 
Jedyny kraj na świecie, który nie zna kłopotów finansowych.-Pokłady złota i ~tal 

źródłem bogactwa narodowego. - Nawet bezrobotnym dobrze się powodzi... 

Nie wiedzą, eo robić z nadmiarem pieniędzy ••• 
(s1b) Jak wiadomo, w parlamentach 

wszystkich państw na świecie toczy się 
obecnie zażarta dyskusja nad budżeta· 
mi na rok przyszły. Tematem tych 
wszystkich obrad iest zrównoważenie 
bilansu. Tylko nie wiele państw na 
świecie może opracować budżet zr6w:no 
ważony to jest taki, w którym wy1sokość 
wydatków nie przekraczałaby faktycz­
nych dochodów. 

Wyjątkiem z pośród tych wszystkich 
krajów jest jedno państwo - Szwecja. 
W chwili. obecnej jest to prawdziwy raj 
na ziemi. Kraj ten opływa w dostatek i 
bągactwo. Jest to jedyne państwo na 
świecie, które nie boryka się z trudno­
ściami finan.sowymi. Obywatelom tego 
kraju powodzi się tak świetnie, że nie 
mają dosłownie co robić z pienięd:zimi. 
W tych warunkach podatki płacone są 
punktualnie, z czego korzysta rząd i 
również ma nadmiar pieniędzy. 

Niedawno odbyło się posiedzenie 
budżetowe parlamentu szwedzkiego, na 
którym minister skarbu Wigforss wygło­
sił senisacyjne wprost przemówienie. 0-
~wiadczył on, że kasy skarbowe posia­
dają tyle gotówki, że trzeba się poważ· 
nie zastanowić na tvm .. . 

JAK ZUżYC TE PIENIĄDZE. 
Jeszcze przed paru laty wszyscy są· 

dzili, iż państwo to załami e się pod 
względem finansowym. Przypuszczenia 
te powstały po słynnej 
AFERZE KRóLA ZAPAł.CZANEGO 

KREUGERA. 
Dosłownie wszyscy Szwedzi byli za­

internsowani w tym, by finanse Kreugera 

stały dobrze. Samobójstwo jego spowo- Bezrobocie jest w Szwecji zagadnie-
dowało krach jego akcyj. Nie mniej j~d- niem nieznanym. 
nak w ciągu kilku lat wszyscy otrząsnęli Są tam sezonowo • bezrobotni, a su­
się z chwilowych niep::rwodzeń fi.nanso- ma 600.000 funtów, przeznaczona na po­
wych, spowodowanych tvm bankruc-1 moc dla bezrobotnych, uważana jest po­
twem i obecnie wszystk;m znów powodzi wszechnie za „wyrzucone pieniądze". Ci 
się jeszcze lepiej niż za dawnych cza- sezonowo • bezrobotni zarabiają tyle, że 
sów. mogą sami odłożyć pieniądze na okres, 

Tajemnica powodzenia Szwecji lei'y w którym będą chwilowo p0zbawieni 
w tym, że ... innym państwom powodzi pracy. 
się źle. Podczas, gdy wszystkie kraje W rezultacie parlament uchwalił bud-
prowadzą wyści~ zhroień -- żet na rok przyszły w wy•s-okości nie-
SZWECJA NIE ZBROI SIĘ WCALE. zwiększonej, t. j. 65 mil. fontów, nato-

Wyrahia ona jednak najleps·zą stal miast postanowił 10 milionów funtów nad 
na świecie, która znajduje szeroki zbyt. wyżki rozdać na najrozmaitsze cele. 0-
Sta,ł szwedzka używana jest do budowy kazało s i ę jednak, że trzeba było S>ZU· 
dział, armat, karabinów, pancerzy, tan- kać sposobów, by wydać tak wielką su~ 
ków, krążowni1ków itd. Wszystkie pań- mę pieniędzy • . 
stwa płacą olbrzymie s11mv za dcsh'rcza- Wszyscy urzędnicy pańgtwowi i nau-
ną im ze Szwecji stal. czyciele otrzymają podwyżkę. 50.000 

Na dalekiej północy znajdują się wiei- funtów przeznaczono dla najbicdnieJ­
kie pOkłady złota, których eksploatacja szych, którzy nie S!J w stanie zapłacić 
jest wprawdzie utrudniona, z powodu podatków. 100.000 funtów pr1:e:z:naczono 
złych waruruków atmosferycznvcp, nie dla zakochanych, którzy nie mogą się 
mniej jednak przynosi duże dochody pohrać, ponieważ nie mają dostatecznych 

Poza stalą Szwecja sprzedaje wielu funduszów na założenie własnego ~ni· 
państwom celulozę do wyrobu amunicji. ska domowe~'°· 10.000 funtów przezna· 
W chwili obecnej otrzymała ona z góry czGnO na dożywianie dziatwy szkolnej. 
pokrycie za całoroczną produkcb celu- 250.000 funtów przeznaczono na opiekę 
lozy za rok 1937. lekarska. dla niezamożnych. 

Nic dziwne)!o, że w tych warunkach Na zbrojenia przeznaczono jak w roku 
Szwecja rzeczywiś cie nie wie, co ma ~n - ubiegłym również osiem milionów fun­
bić z gotówką. Korzysta. jednak r.a tym tów. Suma ta jest pokrywana w całości 
ludność państwa. Parlament postano-

1 
z dochodów monopolu spirytusowego. 

wił poda-tków nie zmniejszać., aby nie I W dobie szalejącego na całym świecie 
demorc:~lizować ludności, jednak przezna-

1 
kryzysu Szwecja jest oazą dobrobytu i 

czył olbrzymie kwi:>ty na najrozmaitsze 
1 
szczęścia„. 

cele społeczne. ' 

Tysiące potomków „króla Natal.u'' 
Uciążliwy „spadek", pozostawiony przez biialego władcę Zu. 
1rlusów władzom angaelskim. - Niepohamowane apetyty 
czarnych „arystokratów-', w których żyłach płynie krew 

, dzielnego AngUika 
(sb) Władze angiielskie w Afryce stoją I Poc·zątkowo odnosili się oni do niego wnuków i kilka tysięcy prawnuków. 

wobec poważnego zagadnienia, które wy nieprzychylnie, później jednak, widząc. ; Uważają się oni za aryistokrację kra­
tworzyło się w prowincji Natal. Ch·odzi że sytuacja gospodarcza kraju polepsza ju i domagają się przyznania im na włas 
tu o załatwienie pretensji potomków się -:-- doszli z nim do porozumienia. I ność wielkich obszarów ziemskich. 
„król.a Natalu". Przydomek. ten otrzymał Najwięcej jednak sympatii zdobył so- l Pr.zed laty władze an)!ielskie darowały 
~ngh~, John Du~n. Czł~wiek t.en. P?ło- bi:e Dunn u Zulusów tym, że pojął jedną im gr~nty o po~ierzchni 100.00 akrów, a 
zył wiele ~is.ług. 1. był mewątph:wie J~d- z córek tubylców za żonę. U Zulusów obecme, gdy liczb.a. potomków Du?na 
nym z na1zdol111e1szych kolomzatoró:" obowiązują surowe obyczaje. _ Każda wzrosła - okazało się to z.a mało. Row­
a~J!ielskich, jednak z nikim wład~e me dziewczyna musi w młodym wieku wstą nocześnie inni Zulusi, którzy nie mo~ą 
miały tvle ~łopotu co z potomkami ?uin- pić v; zwiazek małżeńsiki. I poszczycić się tym, że w .ich żyłach pły· 
n~. - Kaner~ swą rozpoczął on 1ako ! W cią.2u wieloletnie20 okresu swego ' nie krew Dunna, protestują przeciwko 
bie~ny urzędmk. p~„ac?wa~ on w to...,.;arzy panowania, Dunn pojął 40 Zulusek za żo-- '. ograniczeniu ich praw. 
stwie okrętowy~ i me me "'.skazywało . ny. Władze an)'.!i~lskie nie miały nic I Obecnie władze wyłoniły >Specjalną 
n~ to, że porzuci ~n swą karierę urzęd- : przeciwko temu, ponieważ były z.adowo- , komisję,. która ma załago~zić spór. ~ię· 
mczą. Pewne.go d~ia - było to w ro~u . Jone z rządów Dunna. Dopiero obe·;nie dzy tvm1 dwoma odłamami ludności 1 po 
1843 - Dunn oświadczył swym przeł?zo : odczuły one fatalnie skutki postepowania hamować nieograni-czony pęd potomków 
nym, że ma już dość pracy za biurkiem Dunn.a. · Dunna do posiadania coraz to więks?:ych 
i zamierza wypłynąć na szersze wody . I W Natalu powstała nowa „kasta''., obszarów„. 

Porzucił on s·1v·e zajęcie i najbliższym Dunn miał kilkadziesiąt dzieci, kilkaset 
statkiem udał się do Ałrvki. Nie wiado- 1 H•tU• ... „•H!•H•HH>H~•••••~•etuueo••tttttttt••~ 
mo, co skłoniło J!o do studiowania zwy- I . • • . 
czaju ~ułusów. Starał si~ on zdobyć sy~ i Reportaz· rad•owy z dna oceanu patię ich przez całkowite wyrzeczenie li 
się zwyczajów i strojów europejskich. - _ . „" 
Chodził on ubrany jak inni Zulusi i cały- Sensacy1na imj>reza na zatopmnej prze? Niemców „lusitann 
mi go_dz inami -~g~zewał się na sło~cu. (z) .„L~sitania''. _z.ostała zatopio~aJ ~aniz~ije wyp~3.wę, uczastni:y której dn. 

Rownoczesme Jednak prowadził on · przez memiecką łodz podwodną w dnm 7 maia opowiedzą z dna oceanu o tym, 
akcję pc~lityczną. Po z~onie ówczesnego '. 7 maja 1916 r. Dn. 7 maja r. b. , c.zyli po jak wyi!.;ląda w obecnej chwili kadłub 
władcy Zulusów, powstał spór między 21 latach, spoczywająca na dnie oceanu „Lusiianii" i ustalą wreszcie prawdę h i­
jego dwoma następcami, braćmi Cethy- l „Lusitania" zamieni s·ię w kino i studio 

1 
storyczną o tym, czy okręt został pusz· 

wayo i Umbu.lazi o prawo dp tronu. D~n radiowe, Wszystkie narodv świata, ! czony na dno przez jedną, czy przez dwie 
stanął po strOnie Umbulaziego, wkrófce ! o-prócz Niemców, wobec których rząd i miny niemie::k:e. W Niemczech twier· 
iednak przekonał się, że zrobił zły wy· Trzeciej Rzeszy przedsięweźmie 11 środki I dzą bowiem stanowczo, że z łodzi pod­
bór. Doszło do zbrojne~o starcia w r~z11.l ostrożności" usłyszą przez radio repor- wodnej wypUlszcz-ono na „Lusita~i ·~·· tyl­
tacie którego protegowany Dunina zgm!\ł taż, opracowany na miejscu przez cały i ko jedną minę, podczas ~dy ro1!.b!lko~i~, 

Dunn zjawił się wówczas przed no· ! sztab dziennikarzy amerykańskich, któ-1 których udało się uratować, .zapew111a1ą 
wym wład.cą i o~wiad. ozył, .że nie przy; I rzy w strojach nurków odbędą wyprawę 

1 

ka~eg~rycz.nie, że . okr't trahony został 
puis.zczał. 1ż posiada on takie zdolności, na dno oceanu. na1mn1e1 przez dwte miny. 
p~nieważ nie:w~tpliwie. poparł by go. -I Imprezę tę or~an~1.uic wielkie towa- , Aparaty filmo'Ye ~~~onaią zdięć .całe­
U1ęty, tym. osw1adczem€m nowy władca rzy~two amerykai\skie , ,Ar~-0nau! . Cor- : ~o ;wnę~rza „Lu~1tan11 . w. tym stanie, w 
Zulu~ow me ukarał Dun~, ale nawet za poration' ', które ie ~ z ·;·;:~ we wrz<.'smu ub.! 1ak1m się obecnie zna1du1e. 
prosił go na swą koronacię; , r. ukończyło prac -~ nad ustaleniem miej- I Zadania i cele ekspedycji się~aią jeid-

Butny wła.dca postanowił z kolei~- sca zatonięcia „Lu ,\t.anii". ~urkowie to- nak dalej. Towarzystwo 1,Ar2onaut" ma 
powiedzieć wojnę An~likom i w~gnać tch warzystwa znaleźh kadłub zatopionego I nadzieję .• że uda mu się wydobyć z m?­
z kraju. Dunn stanął po strome swych transatlantyku. rza również i zapas złota.i znajdujący silę 
rodaków. W. rezulta.ci.e .wojny _Cethy- · Obecnie t ·.wauyi;two· „Aritonaut'' or- na pokładzie zatopioneiio okrętu. 
~ayo dos~ł s1ę ~ niew~li. ~n~~cy po--~~~ 
dzieltH kra1 Zulusow na kilkanascie okrę 

'$łów i mianowali Dunna władcą jednego N·1eśc·1e pomoc naJbledn1·e111szym 
~:::ć ~i.~d~~z~~ed i~:i~:tki!:l z~1;!'.:i . . 

Nr. 25 

Nar dziny maszynki 
do golen~a 

Za rctna kar;era Gnu-. tłE. 'a 
(z) Londyński lord - maior dok·onał 

przed paru dniami uroczyste~o otwarcia 
nowych budynków fabrycznych sp. akc. 
„Gllette", wyrabiające; znane na całej 
kuli ziemskiej bezpieczne brzytwy. Dzien 
na produkcja fabryki wynosić obecnie bę 
dzie półtora miliona O•słrzv i 25.000 ma­
szynek. 

W przemówieniach, wy)'.!łoszonych z 
okazji uroczystości, przypominano ,,hi­
storyczny' ', chłodny dżdżysty poranek 
1895 r., gdy skromny kupiec amerykań· 
ski, Kid Gilette, f!oląc się, podał sobie 
twarz i ze złości wpadł na s!emalny po­
mysł, który uszczęśliwił brzydką połowę 
rodu ludzkie·J!O. 

Pierwsze doświadczenia trwały 6 'lat 
i dopiero w 1901 r. założono w Stan.ach 
Ziednoczcnych pierwszą spółkę z ka.1'ł­
tałem zakładowym 5000 dolarów. Wy­
roby firmy znalazły się na rynku w 2 la· 
ta później: produkcja wynosiła narazie 
51 maszynek i 14 tuzinów ostrzy do nioh. 
Piel'Wl®Za filia zaf!raniczna powstała w 
Anj!lil w 1905 r. 

Gdy Gilette w 1895 r. dokonał genial· 
nego wynalazku, .zadepeszował do swej 
żony: 

„Jesteśmy na drodze do majątku". 
W 1932 r., roku śmierci GHette, kapi­

tał zakładowy jego przedsiębiorstwa 
wynosił 200 milionów dolarów. Od tei 
chwili obroty firmy jeszcze bardziej się 
zwiększyły. 

Walka o pami~tnlkl 
szaleńca 

N ! ezwykłe dzieje słynnego 
tancerza rosyJskiego 

(sb) Niezwykła tranzwkcja zostame 
obecnie sfinalizowana w Londynie. Kil· 
ku wybitnych wydawców an~ielskich u­
biega się o nabycie pamiętników Niżiń­
skieJ!to. 

Niżiński był pr.zed woiną jedn~ z 
najsłynniejszych tancerzy rosy1sldcb. 
Wkrótce po zakończeniu wojny świafo· 
wej dostał on pomieszania zmysłów i 
umie-szcz.ony został w sanatorium dla 
umysłowo • chorych w St. Moritz, gdzie 
pirzeibywa do dnia dzisiej·sze~o. Niżlńskl 
kilkakrotnie miewał światłe momenty. 
Wówczas pisał swe pamiętniki. Po tym 
ie·dnak znów stracił świadomość i m.imo 
wysiłków, lekarze nie byli w stanie przy 
w.rócić go do normalne~o stanu. 

Siostra Niżińskie}!o jest do dnia dzi­
siejszego tancerką i występuje na sce· 
nach Wiednia i Parvża. żona NiZiń­
skieJ!o, która znalazła się w ciężkich wa­
runkach materialnych, ,postanowiła 
sprzedać pamiętniki męża. Obecnie o 
nabycie ich ubiegają się wydawcy an· 
gielscy i amerykańscy, którzy chcą opu­
bl ilkować pamiętniki szaleńca„. 

Czy wiecie, że.„ 
- wynalazca tak zw. kantu u spod­

ni jest byly król Edward V li. W czasie, 
gdy był on jeszcze ksieciem Walii, pod­
czas pobytu w Karlsbadzie podarł sobie 
spodnie. - Pospieszył do najbliższego 
składu, gdzie wydano mu parc spodni. 
Były one wyciągnięte z paczki, tak że 
b'yly zgniecione. Znajomi ksic_cza, nie 
wiedząc o jego wypadkn, przypuszczali, 
że lansuje on ową mode i nastąpnego 
dnia przyprasowali sobie również spod­
nie. 

- Niemcy chwytają sirJ niezwy. 
kłych sposobów w swej akcji, zmierza­
jącej do zwic_li szenia liczb.v ludrmt.ct. 
W Mueldorf zarząd miejski ogłosił, że 
w miarę zwi<~kszania liczby dzieci, ro­
dzice bąda pl acili taniej za elefltr.vcz­
ność według taryfy cztery razy 11111ieJ­
szej. 

- rekord lziclwnia usta!U mfesi: fUt• 
niec Saltlalw City 1v Ameryce, John 
lf arrirz .r:tmz. Kic!mo.! on już 1()0.0(}0 ra­
zy TJrz.v c~ym wźyl W.OOO chustecn k. 
Mimo, t?. zostal on zl1culan.v przez 1Vielrz 
lekarzy, nie TJ,vli rmi 1v :::tanie zwolPlt go 
z tego /H'?.J"hrerw rferPienla. Na t<I sa­
ma. chorobę zn.padła Maria Cleer , za. 
mieszka/a w Arlin~ton w Ameryce, któ· 
re od 14 dni bez Przerwy kic/za.. 
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Samolot p. n. ,,Samorządowiec 
łódzki11 

rakupion.y zostanie kosztem 
27 .900 złotych 

Biuro porad prawnych dla„. · złodzięi 
Podwó.łne życie sekretłłrza · bełchatowskiego związku kupców~ ~ 

Starcie policji z przestępcami.-Jak władze wykryły 
niezwykłą aferę 

Lódź, 25 stycznia. 
(v) Urzędnicy samorządowi w Ło­

dzi zakończyli zbiórkę na Fundusz Obro 
ny Narodowej. Zebrana została kwota 
zł. 27.896, która w dniach najbliższych . Lódi, 25 stycznia. 
przękazana zostanie do Wraszawy, ce- (k) Posterunek policji w Bełchato-
lem zakupienia samolotu szkolnego dla wie pod Piotrkowem otrzymał wiado­
armii polskiej. mość, że znany ogólnie w miasteczku 

Samolot ufundowany przez urzędni- f eliks Sobczyński, sekretarz miejsco­
ków miejskich nqsić będzie nazwę wego związku kupców i rzemieślników, 
,Samorządowiec łódzki'. Poświęcenie sa prowadzi nielegalnie biuro porad praw· 
molofu i przekazanie armii odbędzie się nych. 
prawdopodobnie na lotnisku w Lublin- Do mieszkania jego udał się zastęp­
ku pod Łodzią, . pod egidą władz miej- ca komendant posterunku P. P. - przo­
skich. downik Piotr Dąbrowski, polecając Sob-

Uroczystość ta odbędzie się na wio- czyńskiemu, aby poszedł z nim do loka­
snę, po zmontowaniu zamówionego a- lu, w którym mieściło się nielegalne biu-
paratu. · ro, w związku z jego likwidacją. 

Ody obydwaj przybyli na miejsce -
funkcjonariusz policji stw.ie.rdził, że ma· 
szyna d pisania, na którą miał być PO· 
łożony areszt, zniknęła w t.ajemniczy 
sposób. 

Wszczęto dochodzenie i ustalono, że 
policję ktoś wyprzedził o kilka minut: 
jakiś nieznajomy przyszedł do lokalu, 
otworzył sam drzwi i wyniósł maszynę. 

Po energicznych poszukiwaniach ma 
szyna znalazła się; była ona ukryta w 
mieszkaniu szewca bełchatowskiego, 
znanego na terenie miasteczka pasera. · 

Przyciśnięty • do muru Sobczyński 

Domy mieszkalne ze starych skrzyń 

zezna:f, że maszyn~ kuplł od WlodzJ„ 
mierza Wawrzyniaka, przestępcy, o· 
skarżonego o usiłowanie zabójstwa po· 
łicianta oraz miejscowego rolnika, a 
nadto o udział we włamanlu do sądu 
grodzkiego w Bełchatowie. 

W toku dalszego dochodzenia usta­
lono, że w mieszkaniu matki Wawrzy„ 
niaka mieściła się kryjówka niebezpie· 
cznych bandytów, Franciszka Brzeziń­
skiego, Józefa Swiegockiego i Józefa 
Niewiadomskiego, . poszukiwanych za 
szereg zbrojnych napadów 

Gdy bandyci zauważyli, że znajdują 
się pod obserwacją - przenieśli się w 
zupełnie inną połać kraju, a mianowicie 
na Polesie, gdzie, jak już donosiliśmy, 
dwaj z ni~h zostali przed kliku dniami 
ZASTRZELENI W STARCIU Z POLI· · 

, CJĄ, . 
wznoszone są na peryferiach miasta.-30 

za „dzikie budownictwo" 
osób ukaranych a Jeden ciężko ranny. 

Ale najbardziej rewelacyjnych szcze " 
gót6w dostarczyło przesłuchanie Sob- . 
czyńskiego, który - jak się okazuje _. 

· Lódt, 25 stycznia. Niedawno władze budowlane znio-
(vJ Władze Budowlane, walcząc z sły tego rodzaju kolonię mieszkaniową 

nielegalnym budownictwem stwierdzi- powstałą w przeciągu kilku dni na te­
ły, że na peryferjach miasta, na odlud- renie ulic Projektowanej i Nowo-Projek 
Il,YCh polach, powstają samorzutne „ko· towanej na Chojnach. Domki takie wzno 
łonie mieszkaniowe", wybudowane chao szone są również i na granicy miasta w 
tycznie z desek, starych skrzyń ł roz· stronę Batut, za cmentarzami na Do­
małtych rupieci. W domach tych, które łach i w innych ustronnych miejscach. 
zasługują raczej na miąno nor - gnlet-
dzł się przewatnie biedota, wyeksmito· Ostatnio sąd starościński rozpatry-
wana za niepłacenie komomege. wal okola 30 spraw z tytułu nielegalne· 

go budownictwa: 

Sąd starościński ukarał 30 osób WIÓDŁ PODWÓJNE ŻYCIE. OBRA· 
grzywnami w kwocie od zł. 20 do 300. CA.TAC SIĘ W GRONIE POWAŻNYCH 

Część spośród ukaranych nie posia· KUPCÓW I W PODZIEMNYM śWIE· 
da środków na zapłacenie grzywny i ci CIE · ODGRYWAŁ NIEPOŚLEDNIĄ 
otrzymają na pewien czas bezpłatne ROLĘ. 
mieszkania w areszcie. Biedacy znękani Sobczyński już od dłuższego czasu u­
powtarzającymi się co pewien czas eks- trzymywał ścisły kontakt z elementami 
misjami z mieszkań, w ten sposób chcą przestępczymL 

Biedacy ci, zamiast szukać innego 
mieszkania, kupują za parę groszy tro· 
chę desek i starych skrzyń z fabryk, 
budując z tego materiału „własne do· 
my". 

zdobyć wreszcie spokojny kąt miesz· Aby ułatwić sobie prowadzenie pro­
kainy i dach nad głową, choć dziurawy cederu paserskiego i uchronić się przad 
i niezabezpieczający przed chłodem - policją ukuł niezwykły proiekt: prze· 
ale własny. prowadził na terenie Bełchatowa agita· 

Większość oskarżonych stanowili bie Miejska Inspekcja Budowlana nie po- cję wśród miejscowych kupców i rze· 
dacy, którzy wybudowali sobie domki zwala jednak na tego rodzaju dzikie bu- mieślników, nawoływując ich do zało· 
ze starych skrzyń, desek, nadłamanych downictwo w mieście, wychodząc z za- żenia związku zawodowego, któryby 
c~egi~l i skrawków p~py dachowej. N..a łoż~nia, że eksmi~owani i;na~ą prawo d~ stał na straży fob interesów. 
l,;hoJnach, w ciągu Jednej tylko noc~ zasiłków. z ,Wydział.u qpieki Spo~eczneJ Organizacja taka została utworzona 
wybudowany został dom mieszkalny 1 ·

1
. na .wynaJęc1e mi:ego m1eszkama I wszy i Sobczyński zaofiarował swe usługi w 

. zabudowa~ia gospodarskie w postaci stkie tego rodz!1Ju ~prawy kierowane są ~ą,@kt ~e sekretarz.f!.. ną.w~j p!~cówki. 
· si;opy i oborłd"(}la- kozy. do władz .z wmoskieru o"-ukarrtnłe: Zostawszy sekretarzem związku kup-

. · ców i rzemies1ników Sobczyński P<,>d 

Powi0 kszen'e p· ersonelu ińspekCii pracy ~~:r:;~;e:o~~d~:g::!!~=~i uprawiał 
25 STYCZEIQ' 1937 ROKU. ': ~ "" I Nielegalne bmro porad prawnych za-

Przedpołudnie sprzyja przedsięwzięciom ma· nastąpi z dniem 1 J,wietnia r. b.-W Pabianicach utwor~ony l toiyt .. dla swoi~h stałych „klientów": 
jącym zwiaizek z chemią i metalami. Mię.dzy bAdzi·e nowy obwód · I t t l d oc ekuJących na rozprawy są godz. 9-tą . a godz 11-tą dobrze ,·elit załatwiać ~ :.nsne ' ora u pracy z o zie1, z -

k d · • . dowe, oraz dla przestępców najrozmait-w-atną orespon encję oraz kupować i sprzeda· Lódź, 25 stycznia. ~tą pi .od 1 kw.1etnia r,. b. Od dma te .. go I „zego autoramenttl, kto' rym udzi'elaf wać ziemię i rzeczy pochodzące z ziemi. Po- (k) J k · d · t j • „ f k b ód I " ludnie przynie&ie przykre rozczarowanie w a wia omo, m erwen owa1a zaczn~~ un CJOn~wa~ nowy o .w. m- „porad prawnych". 
zw;ązku z przełoz011ymi i współpracownikami. w ministerstwie opieki społecznej de- spekCJl pracy z s1edz1bą w Pab1amc.ach, I Co do skradzionej maszyny _ Sob­
Od godz. 13-ej do godz. 16-ej działają ujemne legacja klasowych związków zawado- przy. CZY1!1 ?bwód ten bę~zi~ obeJ~O- i

1 
czyński zeznat, że kupił ją od Wawrzy­

wpływy dla stanu zdrowia, szczególnie osobom wych, któreJ· przyrzeczono, że personel wal PabJamce Dudę PabJamcką Sie 
p_odatnym na zaziębienia zaleca się ostrożność. • k • L • dz• k • ' /'- . ' - , niaka za 10 złotych. Cena jej ustalona ~ tym okresie czasu dobrze jest natomiast za· mspe CJi pracy w odz1 bę ie powię - radz, Łas~. Zdunską yvoię 1 Zel?w. . 'została jednak 200 złotych z tym, że 
wierać związk: małżeńskie i ubiegać się o pra- 1 szony i że 15 obwód inspekcji pracy Na!ormast _15 obwod w, Łodzi obeJ-, brakującą sumę 190 zł. Sobczyński „od­
cę. Koto. godz .. 17-ej czek~ naa powodzenie :zostanie podzielony na dwa obwody. mowac b.ędz1~ Aleksandrow, Konstan- robi", pisząc przez pewien czas poda· 
towarzyskie i zamteresowan1e a!tystyczne. Mię· Do tego podziału związki zawado- tynów, Zg.1erz 1 Ozorków. . . 'nia i skarg·1 dla członko'w sza1'k1' Waw· 
czynać nic nowego ani wdawać się w 1pekula· we przykładaJą duze znaczenie, gdyt . w zw!ązku '!' tym podział em zaJ: rzyniaka. 
dzy godz. 18-tą a godz. 20-tą nie należy rozpo· · • I 
cje pieniętne. o tej porze na.leży także wy· robotnicy z fabryk znajdujących się w dzie komecznosć • zmiany numeracJI Istotnie, jak ustalono, do sądu okrę­
strzeg:ać ~i.ę ntepo:ozumiefl, z .oeoban_ii od któ· okolicy Lodzi muszą przybywać spe- wszystkich obwod~w w ca!eJ ~olsce: gowego w Piotrkowie wpłynął szereg 
rych iest~smy zalezni. pod Jakimkolwiek ~zglt;.· c1'alnłe do na. sz.ego miasta na konieren- Pozate.m od dma .1 kwie.tma. maJą skarg, napi'sanych _ J·ak wykazała ana­dem. Wieczór zapowiada się dobrze, nadaie się 
do wyruszenia w podrót i przyniesie niezwykłe cje, co naraza ich na stratę czasu i ko· rozp~cząć, urzędowanie specJ~ln1 :isy- liza pisma _ na maszynie do pisania 
idee i projekty na przyszłdść. szty. . . . . I stenc~, ktorzy ~o~taną przydz.1el~mi dla Sobczyńskiego. 
siacPa_zi~d~lnodś~: k~~1:;ki~. dob!:C~~!;::,Ueio!~: Jak się obecme dowiaduJemy, po- Łodzi . przez mm1sterstwo opieki spo- Sobczyński został aresztowany i o-
rzyskie, wesołe, łatwo ulega wpływ0111 innych dział 15 obwodu na dwa obwody na- łeczneJ. sadzony pod kluczem. w celi jeszcze 

Notatnik miejski Bezpłatne ślizgawki dla młodzieży 
.Zarząd miejski chce zorganizować wypoiyczalnię łyżew Dziś zapadnie w urzędzie wo!ewódzkinJ de­

cyzja w sprawie ewentualne) zwyżki cen pie-
czywa w ł.odzl. Cech piekarzy domaga się, aby Lódź, 25 stycznia. nych koncertów. 
chleb zdrożał do 35 groszy na kilogramie, a (v) W Łodzi czynne są obecnie Dwa pozostale lodowiska znajdują 
bułki do 75 groszy. Obecnie chleb kosztuie 33, 3 miejskie ślizgawki dla młodzieży w się w parku Żródliska i przy ul. Ła-
a bułki 70 groszy kilogram. Piekarze powołu)ą • z 'l' k t h N k h 'l 

raz dał się poznać jeszcze raz jako nie­
bezpieczny opryszek: współtowarzysza 
celi najpierw okradł, a potem, gdy ten 
poskarżył się, tak ciężko poturbował, że 
złamał mu kilka żeber, powodując wy­
toczenie mu ńowej sprawy sądowej o 
ciętkie uszkodzenie ciała. 

się na dalsze podrożenie mąki pszenne! 1 żytniej wieku szkolnym. e s izgawe yc giewnickiej r. 32. Przy wzsyst ie si-
• • , korzysta 2400 uczniów i- uczenie szkół zgawkach znajdują się szatnie 1 ogrze- Rejestracja pielęgniarek 

w sali fllharmonil o~było się wczoraJ zgro· powszechnych i średnich. Największym walnie. Wejście dla młodzieży szkolnei 
. madzenie polityczne zwołane przez PPS. Prze· powodzeniem i frekwencją cieszy się jest bezpłatne. (v) Wydział Zdrowia urzędu woje-
mówienia wygłosm pp. Artur Szewciyk, Pot- lodowisko w parku Poniatowskiego, Zarząd Miejski nosi się z zamiarem wódzkiego w ł:.odzi przeprowadza obec 
kański i inni. Omówiono. sytuacJę polityczną gdzie przychodzi około 1000 uczniów zorganizowania w przyszłym sezonie nie rejestrację pielęgniarek, celem unor· 
oraz sprawę samorząd~ łodzklego. Uchwalono dziennie. zimowym wypożyczalni łyżew dla mowania warunków prncy w tym za-
kilka rezolucyj, w ktorych zebrani domagalą W k ,1. k. . t l I ł dz' · kt, · · d ś dkó d · z 1 · t ma się szybkiego zatwierdzenia wybranego ~arza• parku, ooo s izgaw i zams a o- m o tezy, ora me posia a ro · w wo zie . . ,ezwo eme na pracę o rzy -
du mieiskiego. wany został odbiornik radiowy tak, że na zakup własnych przyborów sporta- ją pielęgniarki, które ukończyty dwu· 

. • • • młodzież korzysta również z nadawa- wych. letnią państwową szkołę w Warszawie. 
Dziś wznowiony zostai.e w Siidzie Okręgo· Pielęgniarki, które szkoły tej nie u-

~~~a~w\g::~1.se: .. s:~r~~~o~~?~!!i P[i~:ic;~n::t Uml!llieśc'iła dz·iec·1 w przytułku kończyłyb, a posiadddają już 5-!e,tnią prak-
i Rous1eau, oskarzonemu. o przywłaszczenie kil· tykę - ędą po ane specJa nemu eg.: 
kudziesięciu tysięcy złotych, podJętyc~ na kosz· i ____ 4-rnn.sał- m.nAD -~ 4 ••.rrie zaminowi. Pielęgniarki, które mają za 
ty sądowe oraz egzekucyJue. W dnm dzisieh --•••~ •- & -.e - "'"'-.t •.mil - ._'"!!:li'._ sobą czteroletnią praktykę - będą mu· 
szym zbadani będą dalsi faiadtcowte. Łódź, 25 stycznia. Jak się okazato, nieszczęśliwa kobie- siały przejść dwumiesięczny kurs do· 

• • • . (gr.) - W sieni domu przy ul. Klo· ta od szeregu miesięcy żyła w skrajnej I kształcający, po czym dopiero złożą eg· 
d

,
1
W dniu w1czora!szytmni'Via'. sztwyciązzn~iouwzegporzzy'ipnai: nowej 25 targnęła się na życie lokator- nędzy. Zwrócita się ona do opieki spo- zamina. Pielęgniarki z praktyką mniei· 

a ącą roczn cą pows a · 1 • H I S k 1 1· · kt, · d ' ł ' k ł · d I t 3 b d b · ciatywy. robotniczego instytutu oświaty i k~ltu· ka tego domu, 40· etn~a ~ ena, ~ a e- . e~zn~J, .oreJ :WY z1a z~op1e o:w~ ~1ę , szą o '.a ę ą poz a~1one prawa 
ry. im. Zeromskiego w sali Teatru .l\\lelsk1ego iowa. Desperatka napita się „sm1erteł· 1eJ dz1ećm1. Umieszczono Je w mieJskim praktyki. 
odbyła się uroczysta akad:f!ila. Wicepr~zy.de~t 1 nych kropli". Znaleziono ją po dłuż- 'domu wychowawczym. Rejestracja potrwa do kofica marca. 
Pączek. wyg~os!ł okollcznosciowe przemowiemel szym czasie w stanie nieprzytomnym i Nieszczęśliwa kobieta, nie mogąc Według prowizorycznych obliczeń na 
:;~~e:;~~ chor wvlrnnał szere2: utworów mu- po przepłukaniu żołądka przewiezion,o dalej borykać się z losem, napiła się trµ- terenie województwa łódzkiego pracuJe. 

~zbleiową do switala w Radogoszczu. cłzny. · około 1000 pielęgniarek. 



Str. 4 

fa.Il.er! 1ii f.a.dja-!„ 
Ponledzlałeli, 25 stycznia 1937 roku. 

8.00 - 8.10 Audycja dla szkól. 8.10 • - 11.57 
Przerwa„ 11.30 - 11.57 Audycja dla szkół: a) 
Wśród pięknych książek - „Władysław Rey­
mont'' w opracowaniu Marii Dulębiny, b) Muzy 
ka (l)łyty), 11.57 - 12.03 Sygnał ~zasu z War­
szawy. łieinał z Krakowa. 12.03 - 12.40 Kon­
cert w wykonaniu. Orkiestry Mandolinistów im. 
Móniuszki z Wełnowca pod dyr. Kazimierza 
Bończa - Tomaszewskiego (z Katowic). 12.40 
- 12.50 Dziennik południowy. 12.50 - 13.00 
„Co nam daje Powszechny Uniwersytet Kores­
pondencyjny" pogadanka-wygłosi Julia Wy­
socka. 13.00 - 14.00 Melodie słowiańskie {płyta 
za płytą). 14.00 - 14.57 Przerwa. • 
14.57 - 15.00 Łódzkie wiadomości giełdowe. 
15,00 - 15.15 Wiadomości gospodarcze. 
15.,15 - 15.40 Koncert reklamowy. 
15.40 - 15.50 „O skromnym pradziadku elek­

trycznego rondelka" pogadanh dla dzieci 
- wygołsi Hanna Ożogowska. 

15.50 - 16.05 Płyty dla diiecl. 
16.05 - 16.15 Ulit. Eigera - fantazja wschod­

nia (płyty). 
16.15 - 16.30. ,,Barwy regionalne- w naszej mo­

wie" - odczyt wygłosi mgr. Alfons Szy­
perski (z Poznania). 

16.30 - 17.00 Cyganie w muzyce - koncert ze­
społu Niny Mańskiej. 

17.00 - 17.15 „Co Polska wniosła do kultury"­
„Polska · inicjatorem socjologii roślin" - od­
czyt wygłosi pro'f, Adam Wodziczko (z Po­
znania). 

17.15 - 17.50 .Recital ·skrzypcowy Maxa Ro-
stala. · 

17.50 - 18.00 „Las w zimie" - pogadanka -
wygłosi Feliks Danglel (z Wilna). -

lSi00-18.10: Pogadanka aktualna. 
18.10-18.16 Wiadomości sportowe ogólne. 
18.16-18;20: Wiadomości sportowe lokalne. 
18.20 - 19.00 „To samo a jednak co Innego" 

(płyty). 
19.00 - 19.30 Audycja strzelecka. 
19.30 - 20.45 Mała Orkiestra P. R. pod dyr. 

Zdzisława Górzyńskiego z udziałem Maria­
na Demar - Mikuszewsliiego (śpiew). 

20.45 - 20.55 Dziennik wieczorny. 
20.55-21.00: Pogadanka aktualna. -
21.00 - 21.30 „Wieczór fraszek" - w opraco­

waniu Romana Zrębowicza. 
21.30-22.10 Józef Hass - „Dzień I noc" suita 

na sopran i orkiestrę kamer.alną w wyko­
naniu Kameralnego Zespołu Instrumentalr..e­
go Krakowskiego T-wa Muzycznego pod 
dyr, Franciszka Nierychły z udziałem He­
leny Zboińsklei - Ruszkowskie! (sopran) 
(z Krakowa). 

22.JO - 23.00 Muzyka taneczna w wykonaniu 
Małej Orkiestry P. R. pod dyr. Zdzisława 
Górzyńskiego. 

:AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
20.lO BUDAPESZT. Koncert Ork. Fllharmonlcz­

nef. ' ·nyr: E. Dohnanyl. 
20.10 SZTOKHOLM. Występ Berllńskief Or­

kiestry Filbarmonicznef. Dyr. E. Jochum. 
20.30 LONDYN REO. Recital śpiewaczy Alek­

sandra Klpnlsa. 
21.00 PRAGA. Pianista Carlo Zecchl w kon­

cercie symf. 
21.00 WIEDEŃ. Tzecl koncert symfoniczny. 

Dyr. Ol Kabasta. 

/(fM11,~~ 
• „..,.,.... „ „ ...... -::;, 

TEATR MIEJSKI. 
Ostatnie występy Janiny Kulczyckiej 

(po cenach zniżonych). 
Dziś, w poniedziałek i we wtorek o godzi­

nie 7.30 wiecz. oraz . w śwdę o godz. 8.30 świet­
na komedia muzyczna „Noc w Grand-Hotelu", 
w której zasłużone oklaski zbiera niezrównana 
~plewaczka warszawska Jainina Kulczycka o·raz 
K. Ankwicz, W Więckowski i K K1orwin. Będą 
to już ostatnie powtórzenia tego pow.odzenio­
wego widowiska. - Ceny zniżone. 

Już w czwartek dana będzie premiera mo­
numentalnego dramatu Stefana Żeromskiego 
„Róża". W roli głównej wystąpi Tadeusz Bia­
łoszczyńsk.i. Reżyserja Henryka Szletyńskiego. 

· OSTATNIE WYSTĘPY JANINY KULCZYCKIEJ 
W TEATRZE MIEJSKIM PO CENACH ZNIŻO­

NYCH. 
Dziś, w poniedziałek i we wtorek o godz. 

7.30 wiecz. oraz w środę o god:z. 8.30 świetna 
komedia muzyczna „Noc w Grand ttotelu" w 
której zasłu:lone oklaski zbiera niezrównana 
Śpiewaczka warszawska Janina Kulczycka 01raz 
l<. Ankwicz, W. Więckowski i K. Korwin. Będą 
to iuż ostatnie powtOrzenia tego powodze11riowe­
go widowiska. Ceny zniżone. 

Już w czwartek dana będzie premiera mo­
numentalnego dramatu Stefana Żemmskiego 
„Róża". W roli głównej wystąpi Tadeusz Biało­
szczyński. Reżyseria Henryka Szletyńskiego. 

TEATR POLSKI 
{Cegielniana 27). 1 

Dziś, w poniedziałek, 25-go b. m., ostatnie 
pożegnalne przedstawienie „Czarującego chłop­
ca' z Tolą Mankiewiczówną, Aleksandrem Żab­
czyńskim i Z. Tokarskim. 

Jutro, we wtorek, z powodu próby gene­
ralnej przedstawienia nie będzie. 

W środe, 27-go b m. „Bunt w domu po­
prawy", w reżyserji p. Karola Borowskiego. 

TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa 18). 

Dziś, w pon i edziałek, . po raz ostatni „Ich 
czworo" O. Zapolskiej. . 

We wtorek premiera świetnej komedii Con· 
ners'a „Roxy''. W obsadzie: B .. !3ronowska, J. 
Gosławska, Z. Sykulska, J. N1wmska, K. Lesz­
czyński, B. Bolkowski, J. Niwil1ski i M. Zoiner, 
który komedię wyreżyserował. 

Poczatek orzedstawienia o g. 8.15 w. 

KINO Pocz. 4, 6, 8, 10 

Dziś największa premiera roku! 
Niezapomniany „KAPIT AN BLOOD" 

ERROL FLYNN .~ j~ko 

Orzeł Krymski 
w gigantycznym filmie p. t. 

„Szarża Lekkiej Brygady" 
W głównej roli kobiecej 
OLIVIA de HAVILLAND R.eż.: Michael Curtiz 

NAJWIĘKSZY WYCZYN ŚWIATO· 
WEJ KINEMA TOORAFIU 

Koszt realizacji filmu wyniósl 3 miliony dolarów. 
Passe-paiit~s i bilety ul4owe nie-

Nr. 2ł 

Budowa zegara przed dworcem Fabrycznym 
Czteropiętrowe domy przy ul. Piotrko~sk.i~j.-Tow. 

Przyjaciół Łod•zi w trosce o rozwÓJ miasta 
Łódt, 25 stycznia. j przed dworcem Fabrycznym na co dzi interweniowało .w dy~ekcli P. K. P. 

(v) Swego czasu Tow. Przyjaciół l skarżą się Uczni podróżni. w Warszawie, gdzie proJekt prze~sta-
Łodzi zwróciło uwagę na brak zegara W sprawie tej Tow. Przyjaciół Ło- wicieli mieszkańców naszego miasta 
i•t•••••o•••~••••••·••••••••••~•••••••••••••••• ... ~ff••ę•••• spotkał się z aprobatą. Zegar na d.worcu 

· Fabrycznym wbudowany zostame w 

USTAWY O PRZYMUSOWYM · ROZJEMSTWIE najbliższym czasie. Dyrekcja P. K. P. 
· l"I polecita już opracowanie dokładnego pla 

nu i kosztorysu. Jednocześnie. przebu­
dowane zostaną niewygodne i, wytarte 
schodki prowadzące do dworca. . 

domaga się Unia Zw. Zaw. Prac. pmysłowych w ·1.codzi 
Łódź, 25 stycznia. I laski marszałkowskiej projekt jednoczes 

(v) Na odbytym ostatnio posiedzeniu nego wprowadzenia ustawy o przymu­
Unii Związków Zawodowych Pracow- sowy,m rozjemstwie, i automatycznym 
ników Umysłowych, R.ady Okręgowej likwidowaniu<za.targów przez specjalną 
w Łodzi, postanowiono w"' dalszym cia,- komisję rozjemczą, celem nie przedh~­
gu prowadzić akcję w kierunku reguło· żania pertraktacyj i ewentualnych straJ­
wania płacy i pracy pracowników urny- ków. 
słowych drogą zawierania · mµów z~i(}:- . _ _Rąda Okręgowa.w Lo.dzi.przesłata. do 
rowycb. Do akcji tef przygdtO'Wu.ią' filę" Warsza~y , wniosek do~agają~y się, a­
wszystkie związki pracownikó.w_ urny-. ·~epy , w skład komisyJ roz1eµwzy:ch 
słowych i ... 6pracowują 'w tym ce1u -tabe- wchodzili w równej liczbie przedstawi­
lę płac, jaka będzie podstawą do przy- ciele pracowpików i pracodawców, zaś 
sztych rokowań z pracodawcami. - funkcje przewodniczącego komisji peł-

Unia Pracowników Umysłowych, za nić ma osoba niezależna, urzędnik pań­
pośrednictwem swoich posłów, złoży do sh'vowy, sędzia lub prawnik. 

N iezwykłe odkrycie sowieckiego nurka 

Przedstawiciele Tow. interweniowab 
w Zarządzie Miejskim w Łodzi w spra­
wie budowli stojącej przy zbiegu ulic 
Głównej i Piotrkowskiej, która od kilku 
lat tamuje ciasne przejście na tym od­
cinku. Budowla ta miała posiadać pod­
cienie, umożliwiającę, komunikację na 
poszerzonym w ten sposob chodniku. 

Tymczasem, nasliutek zatargów wta 
ściciela nieruchomości i władz budowla 
nych dom nie jest wykończony, a wy­
budowane podcienia zostały zabite de­
skami. 

Sprawa uregulowania przejścia w 
tym miejscu skierowana został~ ?o .wy­
działu prawnego Zarządu M1eJsk1ego, 
który zastanawia się, co z tym cztero-

. Wędrówka zwykłego sprzętu potwierdza sensacyjne piętrowr1!1.iante":1 zrobić. . . 
przewidywanja uczonych Własc1c1ele meruchomośc1 w ~o~z1 

. . . · . . • · . zwrócili się do Towarzystwa Przy3ac16ł 
Jest o? da;vna w1adom~, 1z na oce.a„ ; sferac~ 1:1~~onych całego ~wiat~,. doko- z oryginalnym projektem wyjednania 

nach krązą sllne prądy. mby . szerokie. r nano w mezwykłych okohczn?sciach. 0 I zezwolenia na nadbudowę wszystkich 
pott;żne rzeki, tocząc swoJ~ wody I cz~m ;ntowa w . ob~~~rnym d~iale „roz- domów przy ul. Piotrkowskiej, na od­
wśród . niezmierzonych o~n;ę!ow, tak 1 mait?sc1 z tygodńia w namowszym, cinku od ul. żwirki do Placu R~Ym?n­
samo, Jakby to były potoki sr?dlądowe. 1 p~w.:1~k?zo?Yn:1· ,,}90-ym ~umerze „Co ta. Wszystkie domy wspomnianeJ dz1el­
Prądy te mają niezmiernie domosł~ .zna- I ydz.1en Powiesc · . nicy byłyby nadbudowane do wysoko· 
czenie w zakresie wptywu na ocieple- N!· 190 __ CTP przyno.s~. r.on:ians sen- ści 4 piętra. Towarzystwo zgodziło się 
nie się klimatu w krajach dalekiej pół- sacy~ny . P·. t.: . „J~h dwoJe I hcz~e do- w zasadzie z projektem właścicieli nie­
nocy, w strefie wiecznych l?dów. datk1 ~pecJalne, Jak: ?bszerny dział h1;1- ruchomości, wychodząc z założenia, że 
Oprócz szeregu prądów znanych 1 zba- moru, ilustrowany .dzi~ł mody, por~dm~ ul. Piotrkowska nie powinna być zabu­
danych istnieją na różnych gtę?oko- kosmetyczny dla kazdego, przeplsy 1 dowana niskimi i mato reprezentacyjny­
ściach prądy jeszcze pi~odkryte. 9stat- rady ._na karnawał: .rady pam lvy, roz- mi domkami. w sprawie tej jednak glos 
nio odkryto taką wlasme, dotąd mezna- rywk1 z nagi:odamt 1 t.. d. decydujacy mają wtadze budowlane na-
n:\ rzękę, wśród-oceaniczną. . Do nabycia wszędzie. Cena 30 gr. za szego miasta. . 

Odkrycia tego, które. wywołało w egzemplarz. Szybkimi krokami zbliża się również 

H -k I hr „„00 moment realizacji budowy pomnika, ku roni o o . g ... .., upamiętnieniu wprowadzenia przymus~ 
. ó . lufą uchwalone swego czasu składki na pomoc szkolnictwa powszechnego w Łodzi, 

P~~iTil~~T, 25 stycznia. zimową. pierwszego miasta w R.zeczypospo!itej 
w końcu tygodnia na drukarni zakładów .Ka- NIE BĘDĄ PRACOWAC s GODZIN w SOBOTĘ Polskiej. Spr.a wa opr~cowania planu ~u-

rola Steinerta (ul. Piotrkowska) zepsuł się mo- o. HAESSLER. 25 stycznia. dowy pommka powierzona została m-
tor elektryczny. Postoju nie było, gdyż ma- w piątek odbyło się w nasze) fabryce (Otto żynierowi urzędu wojewódzkiego w Ło-
szyny otrzymały natl'·chmiast napęd parowy. Haessler, ul. Siedlecka) . zebranie zwołane przez dzi 

delegatów Pomera I Oliaszka. •M1m'nam!llAf4i!lllPWBIBlm•••ms-.11z:ac#!l%11!1• 
NOW A SKRĘCALNIA. Na zebraniu były omawiane bieżące sprawy 

K. STEINERT, 25 stycznia. fabryczne i związkowe. b 1 · OOO ł 
w bieżącym miesiącu . uruchomiona została Między innymi zebrani uchwalili przestrze- Kolejarze ze ra I 6. z . 

nowozakuplona skręcaln\a (cwermaszyna). gać 6-clo godzinnego dnia pracy w sobotę. 
. Pozatym została poruszona niezmiernie waż- na Fundusz Obrany Narodowel 

MASZYNA PAROWA SPRZEDANA NA SZMELC na dla naszej fabryki sprawa, a mianowicie Lód' 
25 

st c · 
K. STEINERT, 25 stycznia. sprawa bezrobotnych. . . z,, Y zn.1a. 

Zakłady Karola Steinerta (ul. Plotrkows~a) Kiedyś. gdy fabryka dobrze szła adminlstra- (k) Jak się dow1aduJemy, koleJarze 
sprzedały na szmelc i_naszyne parową, ktora ! cla fabryki przyJmowała do roboty osoby, któ- wydziału ruchu i mechanicznego stacji 
uruchomiała całą .tkalmę. . _ re w naszej labry.ce. nigdy nie praco~ały: Obec-, kolejowej Łódź _ Kaliska zebrali w C(1ągu 

Po wprowadzemu na tkalm naJ?ędu elektrycz nie, gdy fabryka 1dz1e gorzej, tamci 111a1ą pre· 6 · · ł 6 OOO na Fundusz Obrony 
nego maszyna parowa okazała się zbyteczną. tensje do nas, że my pracujemy a oni nie. Jeśli miesięcy. Z • • 

W ubiegły czwartek rozpoczęto dei_nontowa- chodzi 0 prawo do pracy we fabryce naszej NarodoweJ. 
nie maszyn, a nawet potężniejsze czę~cl roz~l- mają do nie! większe chyba cl robotnicy, któ- Suma ta została już przekazana głów 
jano na drobniejsze k.awałkl .. Kolos, ktory dom~- rzy kilkanaście i kilkadziesiąt lat w niej pracu- nemu komitetowi F. O. N. 
dawna pracował z siłą tysięcy koni, zamlemł ją, od tych, którzy przeprowadzili zaledwie po ~!.łtzlll1JO"'ell):Q:C!?C~i!ł'.'.:''!'.tl;)®'"'G(;..:3J'u ~~.?:.':··..:~ 
się w kupę żelaza i stali. lat pare a nawet - miesięcy. 

o JED'EN DZIEŃ WIĘCEJ. Zebrani wyrażili dezyderat pod adresem a~- C - - .d A k" 
UNION-TEXTIL, 25 stycznia ministracli fabryki, aby ta przez przyjmowame zarne gw1az Y mery I 

w ubiegłym tygodniu przepracowaliśmy ": r'łbotników, .którzy w tej fabr.yce ~e~zc;z~ nie Duet na czele programu 
zakładach Union-Texti.I (ul. Wólczańska) 4 dm pracowali, me. stwarzał~. ~a~m1erneJ llo~c1 bez- Mafk 

1
. Jn•i'OS 11 

zamiast jak dotychczas - 3. '·' . . robot~yCb; ma1ąc~ch pozmeJ proteusie I do fa- w w ,. Tabarinie 
.W. związku z powyższym robotnl~y uregu- .brl'i:ci i do ropotmkqw, „ 
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Napisał specjalnie dla „Expressu": JERZY BAK-. 

Sensacyjna powieść spółcze.sna 

szczone 
139 

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIE~CL ' Wśr~d przemysłowców wielką panikę wy- zatrzymują,c się przed teśc~em, gdyż te- ~tałbyś nie tyl:ko twoje sto tysiięcy, ałe I - A jaką ojctec da 111.i gwar.ancję, że 
wołały .u~ty .tajemniczego Mściciela, grożącego mat zarówno jak i wymieniiona suma Jesz~e coś za fatygę„. A tobile przede ja te piien-i;ądze otrzymam? - zapytat 
nawet sm1erc1ą tym, którzy nie przestaną wy- musiały go mtnteresować. p<itrzebna jest teiiaiz forsa, oo?„. I \Vichiioń. 
zyskiwać swych pracowników. - Tyl'kio na przeszJkodz•i,e stanęła ~e~oym z najbardziej znienawidzonych przez ł , · tt 'I1!k - Wiesz przecie, że taik.„ Po oo - Mogę cil dać czek ... Z datą siierpnio 
Mśc1C1ela przemysłowców jest niezmiernie ho- w \v;~~h~~~··~y~u~~·ął śmtechem. d1rażnisz mniie tymi pytaniami, ojcze? wą„ .. Pow]edzmy na dizi1eń dwudzii,esty: 
ta:;0t~!f~1 ;~::d!;~~;ds~~~~:rs~;;k; r~;:: _ tta-ha-ha!... To mi dobre!... Więc -- N? wi.ęc wl'aśn~e.„. Na tym pole- si~rpnia bi1eż.ąc~g·o roku.„. G':"'ar~ncja Z~ wytropienie tajemniczego Mściciela Halwin pow.iiadasz ojcze że wszystko jest w gala moJa wcrorasz.a prol)Ozycja„. Czy Pcc~na .. „ PóJdzn.es~ ~IQ barnk:t 1 za1nka-
of1aruje znanemu awanturnikowi Piotrowi Ru· po ądlk 'tylk ' to' . k zgadz.asz si~ na nuą? ... SU}eSiz fio.rsę ... J ez eh me będz;1e forsy na 
dz. iakowi, pieć ty~ięcy z!otych.' Ale Rudziak I . !z? u, 0 on.a .s 1 c~. na ?\z;~sz 0- moim k1onc1e wtedy ja z.a to octruv..r' nie może sob1e dać rady z groźnym przeciwni- az1e. „. Ale 1Jo przecie naJwazme1sze!... W'rchr.oń wsunąl papileros.a między d' ' ' '. . , . '"'"':"' i:a-ki~m. ~t~dy Halwin wraz z innym5 ~oteota~a· Jeżett o:na wiie, że to ma być jej spadek, zęby„. Zmrużyl OC'Zy. gdyż dym powo~ . am przed sądem„. W·iadomo OF bowiem, 
mt angazu1e słynnego detektvwa amerykańskie- wi·ęc pewniie niiie ustąp:ii!.. dowal tzawteni1e. Kombiinowal. A ttal- ze czeków b~z pokrycia wystawiać nde 
go Weba, który pod przybraną nazwą Czarnego N' · .. 1 . . ł h . win, niczem zły duch, stiail za nim i szep- w'o!no„._. No, J~? ... ~goda? •.• 
Króla przy pomocy Tui.a swego sprzrmierzeń- - ~e przerywa] m1 I ep1ieJ s UC aJ Nvech OJCtiec """' 
ca, rozpoczyna walkę z 'zagadkowym Mścicie- co ci powi1em„. Ona nic nie wredziała. tal: - . ' I p,,;.;,,„e„. Iem na śmierć i życie. By ta sz.częśliwia, ż,e przygarnąłem ją do - Ryzykia niie ma żadineg·o„„ Ona cię t „ ~alw.Jlll i wy,Cii1ą.gnąl skw~pliwte ksi~-
. Je~yną os~bą, kt?ra widzia!11 twarz Mśi.1- sieb.ue i że mtała dach nad glową„„ Ale nie zna„ .. BojedzJiesz o dz.Leń wcześniej I nczkę .czeka'!"ą 1 ~aiezą·ł pcsać: 

c1ela, Jest lokai HalWlna, Antoni, który jednak od . t • • i zatrzymasz się w tym samym pensiio- l ,,Dm~ 20 st~rpma ~o~u.193„. proszę został ra.nny w głowę, nie> może się poruszać pewne~o czasu zau~a.zyiem ~ mei I wvpłacic okaz1c1elowi mmeJszego c ku 
i mówi niewyraźnie. Na pytanie kto jest Mści- pewną zm1anę„. Stala s1ę Jakoś śm1·elsza nade„. Przedstawi'SZ sLę jako ów ta- · • • ze 
cielem, be!koce .tylko.: -. „La iełłłyl"„. Co to il rozsądlllie}sza. Zaczęta domagać się u- jemnkzy „Przyjaciel".„ Pozwalam ci ga-1 zło!ych 2

oo.OOO.- (dziescie tr~!ęcy) . z 
ma znaczyc - ~ikt ~e ~e.. ,. . pra Wl!lień .. „ A ja tego nne lubię„. Nie ct1ać o mni·e co ci się żywnie podoba„. moJego ra~hunk.u. Karol ~alwm • Jedną z n~1trag1.czrue1szych .o.iar wyzys~1- znoS'zę wogóle żadnych żądań Bo uwa- Że jestem totrem sp·od oiemnej gwiiazdy . Przył:ozy.t p11eczątkę I wręczył czek 
s~~i:ła; ~i~\!k:\J:!~odHd~def~ :i~f~:~~~ żarn, że taki 1mcmołuch jak ~;a ni·e ma że chcę ją oswkać i zamordować„. Że~ I WtchmmoW1, który prze~ytał uwa.żn~e, usidlił. że mógł nim kie.rować .iak pajacem n.a prawa do ża.dnych żądań„„ Ona pow1"n- by tyl'klo d'o crebii1e nie straciła zaufania 

1 schował czek .di? portfelu 
1 zapytaił: k p . . „. - A nia brezące wydiatkt? ... 

sz~ur u. rzy pomo~.Y intryg i teroru uczynił na być zadowo~onia że ma z czeg·o żyć N?, a .P0
1
't.e

1 

m, „ .. wy. b1.erzesz s. obie odpo- _ Pro·szę ... Dwa tys;'ące "'ta,rczą? •.. 
zen bezwolne narzędzie w swych rękach i zmu- B • · dl · ' · ··· d d Pó d '' "' -szał go do zamordowania niejakiego Aleksan- . Y1~ ~·vęc 1~ mme rzeczą Jasną, że ktoś :wie Ili zien„.. J ZI·esz z mą w. góry„. - Naraz.i1e, przypusz·czam, że tak„. 
dra ~rbuzowa1 któ~y z~ał jego _kryminalną prze- Ją .usw11adam1a ·i podburza.„ Przeprawa- P ta_m„ .. r:oz,.um11esz ... A gdy wróc1s:z f~r- Wichroń schował pieniądze do k,i,e-
szłos.c .. ~alwio siedział. bowie!D w An;ieryce dz1.fom w tej sprawi'e maleńkie d:ocho- sa. JUŻ będz;11e przygotowana„. Sto tys1ę-1 szeni. i wstał. ttalwin wyoi'ągnrąlt d''Oń. 
w w1ęz1eo1u za delraadac1e.„ Dziwnym zb1eg1em dzeniie C" posa j t 1 f t 

1 

okoliczności Arbuzow dostał ataku serca i zmarł ··· " . .gu 1 ~sziczie raz Y e za a ygę„.. UśC'isnęli sobie ręce w mtlcZ>eniu. 
w obecności Ziętka. Teraz podejl'Zenie pada na - No, i?.„ Dw1eścDe tysrąatków gotówką... Jeżeli I Cisza paniowaiła w gabinede ale im 
n!ego. Halw_in nie ch~e ~o bronić, w~b~c czego - No, i przekonaitem s.ię, że moje zechcz. esiz b.ędz;i1esz móg! wyjechać z I si,ę zdawato, że słyszą jakiś sz~·er. 
Zięte~. muS1. ukry~ac s!ę ~ned p~hc1ą, G~y I przypuszczenia o·dp·ow1·a..:11a•y prawdz'e P I k J . ..:i lk I był 1uz w ruebezp1ecżenstw1e, zaopiekował się P . . ~ 1 . • I „. 0 s 1··· a Jiuę na wsze 1 ie ustępstwa .. „ Był to poszum skrzydet ~mierci„„ 
nim Mściciel, który przyjął gv do swej gwardii, rzyt,apalem Jed!en z hstow do meJ za- _ składaią':ei się z dwóch zaufanych pomocników, adresowanych. Z listu tego dowi1edzia- RozdiZ!!Oł 112~ 
Alfa i Bila. . . I łem się, że przyszedł jej z pomocą jakiś · l:d d • • Narzeczoo11 Ziętka jest młoda, przysto1na t · · · · " ra !!t'f~14!.f • 4 I niezwykle urodziwa służąca Jadzia Młotel'ka.- aJemmczy „PrzyJaCI:el „„ który spoty- Al ..... ~" OJI o „ r 
posiadająca w swym majątk~ tylko medaliol\, kal się z n.ią dotychczas w kiini,e .. „ „Przy . " . . sta~owiący jedyną pa.miąt~ę po jej mat~a. z me· I jacie! ten nie przeds.tawH się jej dotąd j „Pens.!IOnat „Gazda. wzn.os1l się ~ u- zamiarze, aby pozbawić ją życia?„. 
t
dal!onembtym łąc~ą się dziwne wyl?adk1.~ W n<l'-

1 
ani też nve polmzat jej swej twarzy On ro. .. zym zakątku drogi do Białego. Biały, I - A więc państwo zechcą zająć 

esie Ar uzowa Ziętek zn_lazł nai;>1s: - „Uerze· I . · murowany dworek z z:iel d · · l · · · dzić Ziętka, niech pilnuje medahonul" Następ-I wo I prawdopodiobme, aby onta go oso- . . 1 . . . . ?~ą wer:i~ .ą mieJSi?a„„ - rze {l[:a pant Basmska. -
nego dnia Rudziak napada na Jadzię i chce jej 

1 

biście ni'e ma-ta. 1 zie ·Onymi ok1enmcam1 lsmt czystosc1ą ' PodaJemy już do stołu ... 
ten medalion zerwać .z szyi. J.adzia .obroniła. się, _ To ciekawe .. „ . wśród bujnej zieleni rozłożystych ckzew. i tta'11ka zajęła wolne krzesło mic;dzy 
~i~!/~p~:Jb~ym czasie 111edaJ1on z01kł w taiem-

1 

_ Słuchaj d!alej ... Woibec teg<> wpa- Jak na P.o~ząte•k cz;r.wca w Zako- , Wichroniem a jakimś mlodiziieńcem, któ-
Halwin nie zadowolił się śmiercią Arbuzo- dlem na następujący pomysł... Tu żar- pan.em był? JUZ ~por.o gosc1. ~fanka otrzy liry przedstawił się }ej jako Jerzy .... Na­

wa: Przypadkie~ dowied~iał się, że jego żona,\ ~ów ni1e ma.„ Wi,es.z, że ja jestem sta- m~!.~ P·OkÓJ na. ~1erwszym p1.ętrze ~ ma- 1 zwiska nie dosłyszała„. Był to sympa­
R~n.ata, komuł01kowała się z Arbuzowyqi. ~a . nawozy i bezwględny jeśli chodzi 0 pie- knk1m ballmmk1em. Okna JeJ pokoJu wy : tyczny bl,ondyn o wesołych roześmia-
m:e1sce zmar eito A1·buzowa podstawił więc I ' 1 c'1odz"ły · · k ód : h ' fikcyjnego, swego dawnego . lokaja Jana, by I niąd:ze.„ Bo w nnny sposób pos·tępować l J I ma s.z.um~ący, ptę ny ogr. ' : ~IYC • o~zach ... Przy st·ole sypał kawałami 
w ten sposób zb~dać ta!emnicę żony. . rnie ~ożn:a„.'. K~o. si~ w życiiu waha, kto p;zybrany kob11ercem barwnxch ~wia- i Jak z rękaw~ •. rozbawi1a~ąc całe towarzy­
. i:ewnegu d01a pani. Renata_ z~emask.lwała I kieru1e się Mosoią 1 względami humani- : LOW. ~yła tak zm~cz,ona podrozą,, ze na- ' stwo. Nastroi był wo gole bardzo weso-
bk~yJ~~g? .Arb.uzo~a, ktory .zdązr.J 1~dnak prze· I' tarnymi ten zginie Ja takich skrupu- j tychmiast udał.a się na spoczynek 1 wsta-1 ly. Gośc i e czuli się wyśmienicie Na to-świethc 1e1 ta1emn1cę i stwierdzić, 1ż była ona ,,, . ' .. „ la dopiero do kol „ · · k · · · szpie~iem„. Halwioowa zagroziła mu śmiercią. bw me mam ... Postanowiłem więc, że · aCJI. nic p1ę ·neJ natury, zdala od zgiełku mia-
u. wy~rycie t~iemnicy jej życia... ~ani R.enata : musimy siię pozbyć tej dzi,ewczyny„. I ~y~a. og~omn.ie ciek~wa jak też wy- '. sta zapon:inato się o kryzysi·e i troskach 
~1ała 1eszcze 1e~nel!o '!roga w osobie swe1 cór- I Wrchroń nre drgnąt nawet. Wni:osek gląaa JeJ taiemmczy opiekun. Ponieważ dma codz,1.enneg0„. 
ki, Ilony, obydwie bowiem - matka i córka - I d . . . r I' ł . . I p k 1 " , , kochały tego s.amego. mężczyznę _ dyrektora : te~ wy at mu s1ię. catk1~m . naturalny... me zna a. g_o •. iczy ~- na to, ze. on p1er'."'- 1 , o ~o acJI czę~c towar~ystwa z~-
Władysława W1c~ron1a. · I W.dac był on z teJ sameJ glJ.ny ulepiony i szy d? .meJ się z?I:zy. Po ktlkugodzm- , S i~dla n;ezw!·cczme do k_arcianych stoli-
. ~ . ty.m cz3;s1e do C~arnego Króla zgłos1f co ttalwin„. I nym sme twan JeJ znowu nabrała lek- ; kow. Wyłapywano sobie z rąk grają-

s1ę n1oed1a~1. M~rhtnez zkt~rosbą o ko~szukandie kiego ; - Wn·i1osek zupełniie słuszny Ale kich rumieńców. ! cych w brydża. Jerzy i Wiichroń nie na-przyr DleJ s1os ry, orą ocze u1e spa e w · . k . . . . .. „ I p b l · bk d · 1„ · l' d t h k ' l · · wysokości miliona dolarów. M~rtinez ni" zna 1 Ja to s,obie O}cie·c wy;obraza? rze ra a s1,ę s.zy o, g yz rozległ , ,,,ze 1 '0 yc , torzy ubuJą się w ~rze 
iei .na~wis~a, wie. tylko, że "! iej posi~daniu I - Otóż to!.„ Trzeba to wszystko tak' się. i~ż dzw?nek, wzywający gośoi do, karc:1~nej. , 
ZDa)dUJe Się 

0

l!ledahon Z edpow~edmm napisem„. UfZą~ziĆ, żeby na nas IllVe padło podej- ~,alJ }adal~eJ,, S~ąd. dochodz,i'f już gwar ,. , ~llChron zaprOSit \~·j~C .ttan,kę do Są­
u 1 .~te za 1ego sprawMą. ~a.dz1 1a dwraz. z J.anką rzeme .... Wszystko więc zostało z góry 10zmów 1 dzwtęk1 patefonowego tailga. s1cun;ego salonu, gdzie Jakas starsza 1•1a zowną, pomocmcą sc;c1e a, osta1e się w __ . , . . I p . „ , . . . 

1 
· • ! · ~ . : d ręce agentów niemieckiej policji politycznej, I Pi z~ze mme obmyslone ... Nie będę cię am Basmska, wlasc1c1elka pe·ns10-

1 
f1 anna wy gry w a a na pian.n.ie nu ne so-

którzy wy.woią obydwie dziewczęta do Niemiec. wtaJemn~czał w szczegóły, ale udało mi riatu, przywita!:a ją na schodach. • naty„ . 
. Mściciel i -;\lf pod~tępnie zdobyli. o_dpowie- się zd,obyć jej podpus na klauzuli opie-! - No, jakże się spało ?„ Proszę bar- I Usiedli w kąc; e pcd wielką p1lmą 

dme paszporty I pokry1omu przekradli Się przez . . . . . tt k BI . . , ' . ' d c k '1 i zapal'-!' p p; p granicę, by ratować porwane kobiety. \va~ąCeJ; IZ ani .~ ~azeJOWna ~zym Z-O„ ze· .am~··· . . . . _ 
1 

/ : 

1' v'.~Sy. . . . 
Tymczasem Halwin wszczyna starania, aby mme op,ekunem 1eJ maiątku.„ Aby me by I I otw11era3ąc drzw11 sal! 3adalneJ, Nar..,szck m~zemy spoko.m1e poga 

zaw?adnąć spadkiem, jaki należy się JadzL !o żadnych wątpHwości, że to ona podpi . zwróoiiła się do si1edzących przy stole · d.ac.: -:-- szep~ął W1ichroń, przyglądając 
W tym celu stara się usidlić nową ofiarę _ sała ten dokument, sporządz~l'em rejen- gości: s1ę JeJ uwazme. - Bardzo dobrze pani 

Hankę Błażejównę, robotnicę z fabryki Bau· talny dokument, stwierdzający auten- ~ - Panna Błażejówna.„ Nowy nasz zrobił.a„. Pani sobi1e nawet nie zdlawała 
maia;~vnego dnfa Hanka otrzy.mała zaproszenie tyczność j~j ~o~pisu.„. W ten sposób pupil~k .. „ , · S'Pfa'Y"y jak. wilellk·ie nieb~·zpiieczeństwo 
do kina od nieznajomego przyjaciela. Po dłu- wszystko Jest JUZ przygotowane na wy- Khlku panow, a między nimi i Wi- . groz~ło pam w paku ttalw~na ... 
gim w7haniu,,,poszła .. Tajemniczy przyj:ic\el n~e1 padek }ej śmierci.„ chroń, podniosf.o si1ę z krzeseł, by przy- - Co pan che~ przez to powi.edzieć? 
zdre~z:.ł. swei!O nazwiska,. lecz ~pr~edz1.ł Ją, ze - No a dalej?... witać nową pensi1onadus21kę p ,n'e . -·zapytała strwozona ttanka. gro,

1 
JCJ ze s~rony Hahvma wielkie ntebezpie- D 

1
• '? . . . . . · a 

1 
przy] fi I · h • · · . czeTistwo i żeby się !50 strzegła. - a eJ. „. - uśmiechnął się ttal- · r~a!y Si:!ę JeJ badawczo, zwracając głów- - . a wm czy a1

. na pam zyc1.e ... 
Ponicvraż I:fai:.'·a ·. ~kutek namowy tajemni- I! win. - Dalej wszysfk·o poszto już jak me uwagę na krój sukni. Pap;iems ledwo me wypadt z jej ręki. 

c1:ego. i;rzy'?c'ala, s'.ai;: się f~ra~ śmielsza~ 1:fal- , 2 płatka ... Poni,eważ znałem już treść' - Ma ni'e zly gust..._ szepnęta ied- - Skąd pan wi,e o tym?„. - zdzi-
win S . il~i:l s: ą wy-.cby.: cd n:e1 pisemne posw1ad- I 1 st . d . . p d d· . . I . t b d I d "z wiła się czenic, stwierdzające, że on.a czyni go opieku- { .k ~· P~~an·ego O rneJ przez owe~o „ rzy n~ o rug1eJ. - Jes ar zo 1a 'Ila„. ~a- ·. . . . . nem jej majątku. I Jaciela , skomponowałem na teJ podstia- bierze nam wszystkich kawaler1w.... - N1,ech pam o to lep11eJ me pyta ... 

. w tym cel!I Halw~n sprowadził hy.pn<?tyzera, , wie drugi Hst, zapraszający ją do Zako- W·i·chroń poznał ją od razu. Zresztą - Dziwię .si.ę Vfhęc, że pozwol i ł mi 
k~ory w transie zmusJ Hankę do złozen1a pod-

1 
pa·neg.o„. miał jej fotografię„ .. ttalwim by! cztowi·e- tak zaraz WYJ'echac do Zakopanego. a 

P15Nastepn·e wezwał.Wichronia ; wszczął z nim ' - A o'l'la?„. k1cm przewrdującym„ .. Zbliżył s'~ę więc 1 nawet sam zaofiiarowaił mi p~eniądze na 
tajemdc~ą rozmowę na temat Hanki. . - l_J~i1e.rzyła, oczywiści~e, i za tr.zy uó ni,ej z gracją 'i P!'Ze~s;tawH się: I ten cel... . , 

dm wy1ezdza .. „ Zatrzyma s1ę w pens10- i - Bolesław Dz1ew1erski.. .. pani ser- . -:- ttm„. -:--- ~ruknąt WKhron. - Pa-
- J eżeli ci si ę poctoba, tym lepiej .. -i:iacie „Gazd.<:"'. Teraz c~odzi tylko o to, . dcczny przyjadel.:. j ni me. rozum1~_Je~o . polityki.:„. O~ tak 

Nic przerywaj mi... Rzeczywiście paczy- ze by zapwSiiC Ją na wyc11eczkę w góry„. I Hanka zrozumiała od razu, ż.e to on · uczy~1ł naumy.slme, zeby pam s1·ę mcze­
niłem pewne staran:a, aby ten spadek a tam ... ni,etrudno już przecie o nieszczę- I· }est właśnie jej taiemni·czym „Przyja- go ~1e dorr;ysilta„. On przypuszcza. że 
przeszedł w nasze ręce„. To zresztą nie ~!iwy wypadek„. cielem" z kina „O!Umpia" i przyjrzała mu 3am1ar swoJ wykona, gdy pani powróci. 
drobiazg„. Tu chodzi o sumę ·blisko dzie- ttalwin z.a trzymał się przed Wiichro- 1 się uważnie„ .. Pierwsze wrażeni,e było i . - A C'O będ·ziie naprawdę, jeśli wr:'>-
s lt;ciu miliionów z.lotych„ .. I muszę ci po- niem i z uśmiechem spojrzał mu prost-0 · raczej dodatni,e„. Wichroń, a właściwie : ce ?.„ ... 
w:edzieć, że wszystko jest na dobrej dro w oczy. 

1 
Dziewierski, jak sam si,ę przedstawit, ! .. - Pam Juz do ni·ego ni,e może wró-

clze„. W naibHższych dniach caly ten Wkhroń nawet nie drgnął, paląc na- wyglądał bardz,o i1nteresująoo i ponęt- I et•~„. 
majątek może już przejść w nasze ręce, dal spokoj111ie papierosa. j nie... l 
tyl'kio„. . I - Pomyśl tyl'ko„„ - ciągnął dalej Czy mogła wiedzi1eć, że t1en przystoi- Dalszy ciąg jutro 

- Tvl'ko co? ... - zapyta:ł Wildliro~. 1 Malwin. - Gdyby oi się powiodło„ .. d'o- ny dżentelmen orzybył tu t.vl'ko w tvm 

• 
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Iaiemnin · ~a~in!tu ..riar1~iieif 1 na~ ~ałty~u 
Szewc w roli cudotwórcy zasłynął na wybrzeżu, zbieraiąc obi iły płon 

u naiwnych pacj1ntów. - Spółka znachorów otruła żon~ kolejarza 

DRUGIE WYDANIE 

"W'i E'i'iiii;'Gra=! 
" Aleksandra Rekszy I Mariana 

We,'herowo, 25 stycznia. Sposób leczenia, Jaki miał zamiar powiedziała kilka czarodziejskich za~lęć 
W tych dniach wydarzyl się w Wej- stosować, nazwał homeopatycznym, I iormuł, zakręciła się w kółko i zazyla 

Strzeleckiego, 
ukazało sie na pólkach ksiegarskich 

CENA 3 ZL 
herowhe wypadek, który rzuca ponure sam nie wiedząc, co znaczy ten łaciński I lewą ręką lekarstwa, po czym natych- i 
światl-0 na średini·owieczne metody lecze- termin. miast padła zemdlona na podłogę. 

nia. jakie panuje w naszym mieście. Po „zbadaniu" Oraiewski·ei wysłał ją Przestraszony mąż chorei wezwat na-

Wśród mieszkańców Wejherowa szewc do swego „aptekarza" niejakiego tychmiast dwuch lekarzy z Wejherowa. llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllll!lllllllll 
i okolicy w caoliym powiecie morskim Szymińskiego w Redzie, który zajmował dr. Janowitza i dr. l(aucha, którzy ocu-

słynąl z cudotwórczego leczenia wiei- się zbieraniem cudownych ziółek, przy- dli kobietę i zbadali. Jak się okazuje, ko- l 
ski znachor niejaki A. l(ędziora, zamie- gotowaniem odwarów i lekarstw. b•eta, chora ma zapalenie nerwu ku,lszo- D31 żury aptek 
szkały w Rum)i-Zagórzu, szewc z za- Szymiński sporządził chorej lekar- wego (ischias) została otruta pr.zez znai· j (a) Nocy dzisiejszei dyżuruią apteki: J. Ka-

:wodu. stwa, która. kupiła trzy butelki i poje- dującą się w lekarstwie atropłne - silną 1 hane, Limanowskiego so, s. Traw~o?'ska. Brze-

Stawa szewca-doktora rosła. Mówio- chała do domu. W · Wejherowie zażyła truciznę zińska 56, J. Koprowski, Nowom1e1ska 15, ~· 
• 1 • kilk ób ' . . . . Rozcnblum. ~ródmieiska 21, M. Bartoszewski, 

no, ze wy eczy1 · a os z reuma- ::ma lekarstw w spos1b przepisany: WY· Wobec tego zawiadomiono pohqę, Piotrkowska 95, L. Czyński. Rokicińska 53, :E. 

tyzmu, suchot, raka i innych przewie- która aresztowała obu wioskowych Zakrzewski, Kątna 54, I. Siniecka. Rzgowska 59. 

~.dych lub nieuleczalnych choróch. O ist- znachorów. Stan otrutej dość ci~żki. 
~e~us~egio~k~z~~~~óreyd~ ~~~~~~~~~~~~~~---•••••••••••••• 

~i~~~.a~r~~~~k:. k·olejarza wejherow-, Oslrze:l:enie nr. •·udw!k f AbK 
_Grajewska . cierpiala . od dłużs~egio ADRIA: - „Bolek i Lolek". Ukazały Pigułki Refonnackle" sprzeda- u n 

czasu na dotkliwe lamame w kościach: I CASINO: _ „Jej pierwsza miłość". się „ . wane. CHOROBY SK6RttE 

które leczytlla sposobem domowym. Leki CAPITOL: - „Pod dwiema flal!:ami". :v:re:!t:;,fkastz!~'.1 są 0u~r~~zd~!~~~ci~; i WENERYCZNE 

te jed.nak nile pomagały, wobec czego ko- l CORSO: - „Pieniądz" i „Droga bez powrotu"'. prawdziwe .Pigułki Reformackie" l NAWROT 7 •. tel. 12~-o~ 
biedna zamiast zwrócić się do lekarza EUROPA: - „Orzeł Kryms.ki". „ Z Zakonnikiem od I0-12 i 5-7-ei. 

kolejowego, udała się za namową sąsiad- GRAND:KINO: - „~omeo i„ Julia • 

k. d d · · " n ·· METRO. - „Bolek 1 Lolek . 
l o „czairo 'z.1eJa w '-'-umn. MIRAŻ: - „W cieniu samotnej sosny„. 

pakowane są: w pudelkach kolorowych DUŻY POKÓJ frontowy. ładnie ume­
po 10 pi,gułek, w cenie ~O groszy or.az blowany z niekrepującem wejściem, z 
w pudełkach po 35 p1~ułek w cenie utrzyma~iem lub bez, z telefonem -Kędziora przyjął Grajewską i zba- PALACE: - .. W!edeń s~aleje". .. n· „ 

dawszy 1·~ orzekł żepo wpłaceniu 80 zł PRZEDWIOSNIE. - „!'11e zapo~m1 o m 1e. 
~ '. • RAKIETA: - „Panowie w cylindrach··. zł. 1

•
2° F b Ch LEK" do wvnajęcla. ul. Główna 5 m. 15. tel. 

a r. em.' 106-69. 
- tyle stanowiła )ego taksa - wyleczy RIAL TO: - „Allotria". 
ją calowcle z choroby. TON: - .• Godzina pokusy"_ 

A. Tuszyiiskl, w Warszawie ------·-----

DR. MED. Dziś por az ostatni I \ LEKARZ-DENTYSTA 

M. GLAZER i 6dy ż::at~:Jk!nr~zr~;:~Ppdobzuaj•dotr::~ nadchodzi B. NUSBAUMOWA 
tz. HaORCOhBOY dSKn0iRaNf614WENteElray18C5ZN4e9 : ~ N o ~ 1~~~~ G o D z I N A p o K u s y Przyjmuie od 5 do 8 po poł. 

R I Role gł. tego wielkiC'go erotyczneiio dramatu maheńskiego od· p·otrkowska 51 tel. 
' • _ twarzają Gustaw Froellc:h I Lida Baarowa I 121·23 

przyjmuje od 12-2 i od 7-8.30 wie~ 
:w niedziele 1 śwleta od 10-12 WPOI -"-.-...,,.l ........ K,...,... ___ __.._, __ k_..._,,___1_.6~--- Początek seansu: 4. 6, 8, 10, w nledz. i św. 12, sobota o 2-cJ. 

u • opernm a Cenv miejsc: Ili 50 ~r .. li 90 gr .. I t.09, ulg. 70 gr. n B Hurw1cz 
D J NA DEL Nowa aparatura dźwiękowa Il - Następny program, „Książę Woroncew" z Brygidą Hełm.UL 

8 
. 

r. . Dokt6 REICHER p d. w I . Dr w !łk k- choroby skórne I weneryczne 

AKUSZER-GINEKOLOG r ora Dla enero og1czna med'. Ot owys I PIOTR~OWSKA 10, tel. 26-553. 

ANDRZEJA 4 Telefon SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH • Przy1.m. od 8-~1 I od 5-9. 
228·92 Wt:NłRYCZNYCH 1 SEKSUALNYCH Piotrkowska 45, tel. 147-44 spec. chor. wenerycznych, skórnych W medz. i św1eta od 8-1. 

przyimtife od 1~12 I od ~ ·wlecz. · Leczenie promieniami Roentiena Lecz. chor. skórnych I seksualnych. • • 1 seksualnychl 

2 
B 

02 
UNO 

--- . - Poludniowa 28 Tel. 201-93. Czynna od 9 rano do 9 wlecz. Ceg1elmana 11 te 3 - Or ŁA& WSKI 
LECZNICA PIOTRKOWSKA 294 Przyjmuje od 8-11 rano I od 5-8 Kobieta lek. od 12>-l i od 5-7 . _ t •. , 

tel. 122-89 wiecz. w niedzielę I święta od 9-lZ PORADA 3 ZL. 0~= 12 1 od_~~nied:_~ swięta od 9-l specjalista chorób wenerycznych. sek· 

prz}· przyst. tramw. pabJan. -- ---· sualnych f skórnych. 

2 razy dzien!lie prz~im. lekiirze :wo OOkfór TREnMAN O HENDYKOWSKI Dr W BALICKA (Gabinet Hoen:~cuo- i światłol\!cznl~zy) 
wszfistk1ch specialnośc ach. li""" I 'i f. fi • • PIOTRKOW~KA 70. Teleran 181·83. 

o!: rie:an~i;roT:~1~~ZNY specJallsta chorób wenerycznych, Specjalista chorób skórnych, SIENKIEWICZA 52 (róg Nawrot) O~. 8-10.1-2.30 ~ 6-9 w. w św. 10--1. 

PORADA 3 ZL. · skórnych, moczoplclowycb wenerycznych I seksualnych Nr. leL 194-03. LIS b b. taksówce, 

-------------Z d t.r Ó tel. TRAUGUTTA 9, tel. 282·98. Choroby sł/,roe I wełleryc;:oe ~e rny zagu 1ony w 

OKAZYJNIE do sprzedania garnitur a Wa Zna 234-12 od 8-11-eJ i od 4--9 ei wiecz6r. przyjmule kobietr I dzieci od 12.45z"'.'róc1~ za wynaS1:rodzeniem. Al. Ko-

~fi~ak~o;wy~, ~Z~ak~ą~tn~a~4~0~,~m~.~l~O~o~d~2~4~-e~pr~z~yj~m~u~ie~o~d~S~ll~.~2;-1~i~6;··~9~w;ie~cz~~n1~·e~dz~ie~le~1~ś~w~ie~ta~oo~Y~-~~12~.3~0!!!!!!!!!!~!!!!1!1!!1!!~d~o~2~.~15!!!!!!!1~0d!!!~!!!-~e~l·!!!!!!!!!!!~ś~c~1u~sz~-~~1~7~0,~1~1~g~o~sp~o~da~r~za~.~ 

• Rozdział szesnasty. I ostro rysujący się profil bohatera z ta-•-•••1111 POSĘPNE POSIEDZENIE kim uczudem, jakgdyby patrzył na s!aw 
Przewodniczący najwyższej tajnej na chorągiew pułkową, wypłowiałą w bi 

rady wojennej, marszałek markiz Meris- tewnych potr_zebach. . M~lość ponad tronl.„ 
I 24 

Powieść Andrzoia Zańskiego 
hoien przywitał przez powstanie królew- . Było to .obhc~e pe·tne zel~z_nego hat~u. 
skiego syna, zjawiającego się w sali mez~om_neJ w9h, b~hatersk1eJ wspania­
obrad. Trzej asystujący mu generałowie I rnśc1: piękne _Jak w.11el~a ~ław~. 
pi)szli za jego przykładem. . Wydało s17 ks.i1ęcn~, ze w1·~hry po-

STRESZCZENIE 
Mfody następca tronu książę LudV'lk -

fantasta i zapalony demokrata - w pogo­
ni za nowymi przygodami miłosnymi, za­
wiązuje romans z artystką z „Orfeum" -
Anitą Luchesini i wykorzystuje każdą spo­
sobność, ażeby zobaczyć się ze swą ko­
chanką, aczkolwiek ma z tego powodu 
wiele przykrości. 

Machinalnie przystanąt 
-- Ach, to ten zastrzelony przez puł­

kowni·ka szpi1eg- spojirzał pytająco na 
Hardinga. 

- Tak jest, wasz królewska wyso­
kuść - odpowiedział ofi~er. 

Właściwie miody książę chciał 
prz.ejść obok, nie zatrzymując się przed 
trupem nieznanego sobie osobnilka. Ale 
przypomniał mu się ni·espodziewanii·e iro­
niczny błysk źrcnk gem.rata, ki.edy 
;irzybladty cofnął się w tyt, ujrzawszy 
strzaskaną kulą głowę Mei·ersa. 

Chciał pokazać generałowi, że umie 
patrzeć nie tylko na nagi·e ramii0na tan­
~erek „Orfeum", że nie jest niewieściu­
chem, lękającym się wi<loku śmierci. 

- Niech pan każe odsłoni ć twarz 
trupa: chcę go zobacz~ ć - zwróci! się 
do generał·a . ' 

Sierżant żand.armerH szybko ściągnął 
p·r ótno. zasłaniające nieruchomy kształt. 
T<siażę rzuc i ł o-kiem na trupa. 

7rih::ir. 7.vł snokojną - jakby P02:r?,Ż-O-

Książę Ludwik niżej niż zwykle po- mosły ~o "!V. 11nne. całkiem ~wiaty. . 

ną we śni,e, prawie piękną, iinteligentną chyli1ł g!1owę, składając hołd wielki7mu Odz1·~ się podz11~l. sen o b1at~ch. ramio 
marszalkowi, którego nazwisko - Jako nat:h Anity Luches1rn? Wspom~1:ma ~za-

twarz młdo·ego mężczyzny. jednego z tych, którzy wywalczyli dla j !onych no·cy, spędzanych w JeJ zac!sz-

Była to twarz niby obca księci·u. a aliantów zwycięsiki pokój w Wersalu - sznym buduarku? . . , 

niby jakaś znana. przeszło do historii. . . Następca tronu s11edz1ał zamyslony. 

- Odzie ja }uż widziałem tego czło- Wielki żolni1erz nie odznaczał się mg- łi1pn~tyzowat g? rzad . o~derowych 

wieka? - zastanowm się, stojąc nad nie- dy krasomówstwem. Więc też i teraz w wstązeczek, zdobiących mers1 marszał-

ruchomym ciałem. kdtki•ch st·owach zagaiwszy po5iedzenie ka. 
Skupił się w sobie, ale ni1e z.nalazł I rady, przeszedł natychmiast do sedna Wiedział, że wi~lki wódz nie zdo~y 

odpowiedzi na to pytanie: może spot- rzeczy. . . . . . wal tych. od~naczen w antvszambra-h 
kat go gdzieś bardizo przelotnie na pla- - Ta1emmcę wynalazku mzyn~era kr.ólewsk1c~ 1 na ?yplomatycznvch re­

cu wyścigowym, na ulicy, czy wsiada- .Miersa posiadało tylko sześciu Judzi.- w1ach: .Kazdy taki kolo:owv. skraw.ek 

niu dJo auta. Jakkolwi1ek rzecz się miała, sześc.iu członków tajnej rady. Jak to więc by.ł .meJako symbol.em. ~ed_ne1 zwy~;,ę ­

ni•e ulegało wątpliwości, że gdzieś kie- stafo się możl.iwe: że. wywia~ . obcego sk~eJ w?jn~, czy w1elk1e1 b1twv -. Jed· 

dyś zetknął się z tym osobnikiem, który panstw~ dow1·edz:1ał .~1ę rów~:iez o tym. neJ oręzneJ potrzeby na chwale oJczy-

z rozbitym sercem leżał teraz na podło- tak waznym dla armH sekrecie? I zny. 
dze - Daleki jestem od imputowania Miody książę, mający wvrobione po 

_: Chodźmy - zwrócił się do swej któremu kolwiek z pa_nów, iż pr~ez ni~o-1 cz~cie humoru, sceptyk: wvtwo:;1y 
świty strożność wygadał się przed kimś me- kpiarz salonowy, spoglądaiac w to owo 

D~ie 11imuzyny i pluton jeźdźców na pożądanym ... Ni·e '"'. naszym więc gronie ma bli~nami. przekreślon~ oblicze ,i:oh~­
rnotoc kiach pomknęły w stronę gma- r.ależy szukać z~ra}cy. P.an genera.-ł łiarw tera, me um1~t zdobyć s~e na .swoi le~­
chu mlnisterstwa wojny. j ding zechce ztozyć swóJ raport - mó- komy~l.ny me.mal. spo.sob u1mowama 

I wił stary marszałek. przeroznych z1aw1sk. 
Książę Ludwiik si.ediz,iał zamyślony. Szef kontr-wywiadu złożył szczegóło Urzekła go powaga chwili. nrzeko-

Frz.ypomni·al10 m~ się z natarcz~wą W_Y- wy raport z dotychczasi0wych wyników r1ały surowe, twarde słowa wodza. 

razistością spokome, mądre oblicze me- śledztwa, co pokrywało się mniej więcej W ciszy olbrzymiej sali. chłodnej i 

znanego szpi·ega. z tym, co przed godzilną opowiedział nieprzytulnej, równo brzmiatv stowa 

- A jednak zetknąłem się z nim oso- księ;ciu w willi pui11kownika Mi·ersa. markiza Merlishofena. 
biście i to ni·edawno.... Tylko gdzie to W ci'Szy wielki1ej sali padały krótkie, Marszatek raz jeszcze wvraził swo 

byto? - zmarszczył czoło, napr6żno de bitne slowa generała. je zdziwienie, że tak sie zdarzyło, iż 
strając si•ę odpowi1edzieć sobie na to py- Marszail1ek Merishofen, słuchając największa tajemnica woiskowa kraju 

tanie. Iiard<iinga przerzuca! równocześnie ja- stała się własnością wro)(.ów. ooczem 

Ni·e odsalutował naw~t. warcioe petni.ą l!\ic~ papiery. Twarz jego była skupiona zaopiniował, .że. nie wątpi, iż. oo ~itce 

..:ej straż przy gmachu m1rnsterstwa WOJ- i mądra. . . do 1d~bh do1dz1e do sedna ta1emmcy. 
n.y, wcho<l:zac szybko do środka. Młody książę spoglądat z ukosa na <Dalszy ci?cz iutro). 

• 



Hokelłcl Warszawianki 
zwycl-:taj~ Ł. K. s. 

lódt, 25 stycznia. 
Hokejowy mecz eliminacyjny o mistrzostwo 

Polski między ŁKS-em a stołeczną }Varszawlan­
ką, zakończył się nieznacznym zwycięstwem go­
ści w stosunku 3:2 (2:0, 0:1, 1:1). 
ŁKS grał b. dobrze i ambitnie I przy więk­

szym szczęściu wynik mógłby być odwrotny. 
Wyrótnili się w Warszawiance Doleczelc I 

Mańkowski, zaś w ŁKS Król i Koczewski. Mecz 
był b. ciekawy, tywy i stał na dobrym poziomie. 

W I.szel tercji · Warszawianka doskonale 
zgrana zdobywa dwie bramki przez Mańkow­
skiego I Doleczka (bramka ta padła nie bez wi­
ny Jakubca). W II-ej tercji ŁKS „rozkręca się'' 
i po paru ładnych atakach zdobywa bramkę 
przez Króla, w III-ej tercji tempo się wzmaga 
i łodzianom udaje się wyrównać przez Ko­
czewskiego, jednak w 2 minuty później Mat1-
kowski zdobywa dla Warszawianki zwycięską 
bramkę. 

'5ędziował dobrze p, Sachs. 

Tramwajarze pokonali PKS 
w meczu szermierczym 

lódi, 25 stycznia. 
Przedostatni mecz szermierczy o mistrzo· 

stwo drutynowe' między klubem Tramwajarzy 
a PKS-em. zakończył się nieznacznym zwycię­
stwem Tramwajarzy w stosunku 17:15 ( w tern 
szpada 8:8 i szabla 9:7 dla Tramwaiarzy). 

U Tramwajarzy wyróżnił sie Wciślik, zaś 
w PKS-ie Banaś. Sędziował p, Kazimier­
czak. 

Zapałnlcy 1, K. P. 
zwyci-:ta)21 Sokół 

lódi, 25 stycznia. 
Mecz zapaśniczy IKP - Sokół o mistrzo­

stwo drużynowe ol.n:ęgu zakończy! sie przyzna­
niem walkowerem dla IKP 14:0. gdyż Sokół wy 
stawił tylko pięciu zawodników. Odbvlo się 5 
walk towarzyskich, które zakończyły się zwy­
cięstwami zapaśników IKP. W wadze koguciej 
Pawlicki (IKP) pokonał na punkty Rybaka (S), 
w wadze piórkowej Kulesza OKP) ookonał Nor­
berta (S), w wadze lekkiei Sławiński OKP) 
pokonał Langera, w wadze oółśredniej Jago­
dziński OKP) zwyciężył Piechote (S) I w wa­
dze średniej Sliókowski (IKP) Pokonał Bor­
czyńskiego (S). 

Mlstiz Rolsk! 

Rewanż l.K.P„ 
Mistrz Łodzi kwalifikuje się do finału mistrzostw P oL,..:k i 

Remis - rezultat, z laklm wróclll przed ty- Stachurski równiet wiele nie potrałl. Bił się czysto. WoJsławski Jest zmanierowany i !Jok-
lódt, 25 stycznia. l dzaJą narazle Innych walorów bokserskich. 1 Wojsławskl I Spodenkiewicz walczyli nie-

godnlem pięściarze IKP z małego Ostrowca Kle- z Popielatym· przez trzy rundy. Łodzianin nie ser tego typu, co to ładnych walk nigdy wldxom 
lecklego od tamteJszego K. S. Z. O. - od pierw· 1 umiał przeJść do dełenzywy I przyjął wymianę nie daje. 
szP.J chwlll wydawał nam się m<>cno przesadzo. ciosów, w które! uległ. Co potrafi zawodnik wagi lekkiej _ Kocjan II 
ny na rzecz drutyny prowłncJonalnej. M.lmo to KraJewskl w wadze kogucie! szedł na Bart- nie zdołaliśmy stwierdzić. Woźniakiewicz, Jak 
sądzlllśmy, Iż klub zakładów wielkich pleców I nlaka z wielką„. prawą. Ten zawodnik, pryml. za najlepszych czasów - rozprawił się z nim w 
w Ostrowcu ma więcej mocnych Jednostek, niż tywny zupełnie, Jakby z kłonicą Idący na prze- ciągu kilkudziesięciu sekund pierwszej rundy, 
się okazało. clwnlka - dostał wspaniałą lekclę boksu, a więc zdobywaJąc zwycięstwo przez techniczne k. o. 

Poza bardzo bitnym muchą - Stachurskim szybkości, gry nóg, właściwej taktyki I duble- Czuba w wadze półśrednie! idzie na oślep, 
I rutynowanym Wolsławsklm, startulącym w wa- I łów od Bartntaka, który po okresie licznych sto- 1 blJąc swingami. Durkowski wystopował go J 
size p,tórkoweJ, który - Jak słyszeliśmy - tre- sunkowo porażek - stale się dziś Jednym z nal- 1

1 

wykontrował bardzo przytomnie, omal nie do. 
nuje drużynę - są goście pięściarzami zupełnie lepszych zawodników polskich w swel wadze. , prowadzając do k. o. 
początkującymi I prócz dużej bltn<>ścl nie zdra- Bartnlak mnsl trenować cios. 1 · Walka początkującego Webera z IKP z po-

czątkującym Kocjanem I była groteskowa. Obal , 
1 są zupełnie surowi. Tylko, że Weber wydaje się 
b. silny, ale ciosy Jego szybkości nre mają 7U· 
pełnie. Zwyciężył Weber, bo miał kilka dość 
oryginalnych uppercutów w tołądek. Wajsówna triumfuje 

Clou spotkania dwóch drużyn - powrót 

I kk tł t b i t t h k Chmielewskiego - dał naszemu doskonał:?mu na e oa e ycznyc m 8 rzos wac o ręgu plęfolarzowi motność błyśnięcia swą dawną tor-
' lód.t, 25 stycznia. f I 4.07 mt~. . rzut kulą Materzanka 7.63 m. szta- ' ~ą. f?hmielewski startował w wadze półci~ż-

W hali Kruszeendera w Pabianicach odbyły feta 3x500 rntr. Zjednoczone 5.17 2. i k1eJ, me mo:;ąc, Jak słychać, zrobić ~agi. Pran. 
· · I kk tl t · t t p I It' w ·k· · . kl A. ' . •czak z Ostrowca poddał się w drng1eJ rundzie. się zimowe ~ oa e yczne mis rzos wa os 1. ym 1 męzczyzn. asa . 25 m. 3.4. sek.! GDYBY CU.MIELEWSKI CHCIAŁ _ PODDAŁ 

O.g~!em w mistrzostwach startowało 62 zawod- 100. tr. Lach (KE) 2.~IJ. skok wdał z rozbiegu 1 BY SIĘ w PIERWSZEJ. 
mkow 9 klubów. tróiskok wygrał M'.lc1aszczvk. W. (Sok. Ł.) J.70 1 p· t k 1 t · •1 · d l , • 

Wyniki były następujące: (dobry wynik), 6.14 m. i 12.34 rntr. rzut kul<ł: ' ie r~a wa czy z mez e zapowia a ącym się 
konkurencje żeńskie kla~y A: w biegu 25 m 1) Lange (Wima) 11.59 m. Klas1 B: 25 mtr. Sta- Kowalsk.111 przez trz:y rundy ze zbyt wielką ile­

skoku wzwyż, skoku wdał z miejsca i skoku liński (ŁKS) 3.8 sek., 1000 mtr. Tomczak (B) gmą I wypunktował go po ~ezbarwnel walce. 
wda! z rozbiegu oraz w rzucie kulą mistrzostwo 3.10,2, trójskok Młotkiewicz (Wima) 10.61 m., I Łodzianie zwyclężł'li 13 ·3• 
zdobyła Wajsówna (Boruta) osiągając wyniki kuia Lindner (Sok.) 11.50 mtr., sztafeta 3xIOOO I Taki Jest mnie] więcej stosune~ sił obu ze-
4,4 sek., 1.35 mtr., 2.26 mtr., 4.10 mtr. i 1U17 mtr. 1) Zjednoczone 9.53,8. i społó~. Nie nalety zapominać, ze IKP - to 
mtr. Pozatem w biegu 500 mtr. pierwsze miej- Na obnitenie wynik6w wpłynęła zimna tem- ! pr.zec!ei Jata tradycJI bokserskie) i lata pracy 
sce zai~ła Wodnicka (Zi.) 1 m. 40 sek. Klasa H: pera tura w hali. w1elk1eg!, zastępu pięściarzy. (g) 
25 mtr. · !vlikielanka (Sek. P.) 4.5 sek., 500 mtr. W ogólnej punktacji klu!Jowei pierwsze miej- W'iłi F ::' i •• 
Peszkówna (S~k. P.) 1.44,4 sek, skok ~vzwy~: sce . zajął KPZiednoczone 35 . .'Jkt., przed B0rutą Syn o w ·e dyr. Stencla 
Materzanka (ZJ.) 1.25 mtr., skok wzwyz z 11ae1- (Zgierz) 21 p., Sokołem-Łóuz 20 p., Sokołem- • • • • 
sca i z roztiegu Poszepczyńska (!KP.I 2.05 m. P.abianice 1s pkt., KE i Wim;i 16 pkt. I mistrzem! łytw1arskłm.1 Łcdz1 

Stan·1slaw Marusarz m·1st·rzem w ciągu soboty I niedzTe1~ź,o~l~;ł~cs~~ia.na 

I
. tór~e. lo~owym w ~elenowie. ·1!1lstrz.ostwa Lodzi 

w 1ezdz1e flgurnwe1 dla pan 1 panow, zorganl­
ok r CU U podbOIOÓSł~ief!O zowaue przez Łódzkiego Tow •• Łyżwiarskie z 

polecenia Polsk. Zw. Łyżwiarskiego. 
Zakopane, 25 stycznia. 1) Marusarz Stanisław, 2) Wnuk, 3) Marusarz ł W konkurencji żeńskiej tytnł mistrzyni Lo-w sob.otę ! nie~zielę rozegrano w Zakop~- Andrzej, 4) \Vawrytko, 5) Gut-Szczerba. dzl zdobyła Paulusówna 16,3 ptk, -zaś tytuł wl-

ne!TI narctarsk1e mistrzostwa okr~gu podhalan- W konkuriie skoków otwartych i do kotnbi- cemlstrzyni Kacprzakówna 15,3 pkt. przed m. 
sk1ei9. . 1 • n;ici}..1 Przy 19 l'ff\riującyc\1 pierwsze .miejsce za-1 Michlewską 15.2 pkt. i M. Kallszówną. 

Bi~g na 30 le.fm. zgro~1a z1I 10 tawodmkó\y. Jął KoTesar Plołt z Wlsly z rlofą Z14,9 i skoka- W konkurencll męskiej tytuły mistrza i wlce-
pokonany W Katowicach Z:"yc1ęstwo odmós! Karpiel (Strzelec) w czasie mi 60 i 63 m. ~alsz~ miejsca ~a j ęl.i koleino: mistrza Lodzi zdobyli synowie znanego b. piłka-

Lódi. 25 stvcznia. 2.40,l se~. • . Wnuk, Bobowski, Roi, Jarosz, Maier 1 Marduła, rza I i;portowca łódzkiego dyr. Sztencla: J) Al. 
AZS _ Ognisko (Wilno) O:O. Mecz ellmina- 2) Dz~adon (~ trzelec) w czasie 2:45,25 sek. Stanislaw Marusarz sklasyfikował się na 8-ym 1. Sztencel Jr. 34.4 pkt., 2) Jerzy Sztencel 32.5 p., 

cyjny o mistrzostwo Polski w Warszawie. za- 3) W:lga. (Wisi~) 2 : 48 :~5, mi~jscu z notą .zale~wie l'~l. M~r?sarz _osiągnął 3) Al. Zeecen i!0.4, 4) T. Czekańska 29.9 pkt., 
kończył się wynikiem bezbramkowvm. AZS, 4)) Pra~ziad (Strzelec) :·4~.11, na1g!ę?s.ze skoki dma, a n11anow1c1e 70 i 74. Te1: 5) O. Borucki 28.6 pkt., 6) K. Rychter 27.4 pkt. 
który wystąpił z Kowalskim lecz bez Tupai- 5 Kysiak (Strzelec) 2 .4~ .24. . ostat~1 Jednak był ~ .upadkiem, co .spo~odow_ało 

1
7) B. Michlewski 24.9 pJct. 

skiego miał znaczną przewagę i zasłużył na W bieg.u na 15_ kim. s!a1 towało 39 zawodm- zajęcie dalszego m1e1sca w klasyhkacJ1 skokow. Mistrzostwa stały na dobrym poziomie l by-
zwycięstwo. Sędziował inż. Lalewicz. Pozatem I ków, z kiory~h bieg ukonc~ył? 36: W .o~ólnei klasyfikacji w kombinacji pierw~ . ły b. ciekawe. 
Marymont pokonał Spartę 3:1. 1) Nowacki (Strz~lec) 1.11 .10. „ek. s~e m1eisce I tytuł mistrza okręgu zdobył Sta- Organizacja w oba dni b. dobra. S<;dziowali 

Pogoń (Katowice) _ Czarni (Lwów) 3:1 2) Marusarz .stamslaw (SNP1T) l :.11 :48. msław Marusarz z notą 460.2, pp. Pnlok (l(atowlce), por: Konopacki, Keilich i 
(1:0, 0:0, 2:1). NlesP-Odziewana oorażka mistrza 3> Wnuk (Wisła) l:t3 : 4 ~. . . 2) Marusarz :Andrzej (SNPTT) 439,4 Herman. 
Polski Czarnych w meczu eliminacy jnym. - 4)) Maru~a!z(Andrze)j (~N~TT) 1.14.08. 3) Wnuk (Wisła) 42q.9, Skandal pr"ośc·1arsk.l w Warszaw·1e Bramki dla Pogoni zd<>bYli Uzdroń 2 i Sitko 5 Sk_upien ~NPTT 1.15.08. . 4) Gut-Szczerba (Wisła) 407.7, ~ 
zaś dla Czarnych - Stupnicki. . Do ?1egu zlo~on~go uzyskano po tym biegu 5) Wawrytko (Sokół) 379.5.. 

Cracovia - Krynickie Towarzvstwo lioke- następuiącą kolei nosć: Warszawa. 25 stycznia . 
W niedziel~ w południe odbył sie w War· 

szawie towarzyski mecz bokserski oomi ędzy 
drużynami Makabi i Warszawianka. 

jowe 4:0 (1:0, 2:0, 1:0). Dzieki temu zwycię­
stwu Cracovia zdobyła tvtuł mistrza okręgu. -
Zwycięstwo w stosunku do przebiesm gry dla 
Cracovii nazbyt wysokie. 

We Lwowie w meczach o mistrzostwo Po­
goń pokonała Kresy (Tarnopol) 1 :O i Lechia po­
konaał Ukrainę 6:1. 

Majchrzycki zn6w zremisował 

Łyżwiarze śląsty 
startują .dziś w Helenowie 

ł4owe władze ŁKS-u W chwili, kiedy Mal\abi prowarlzila w me· 
W sali Rady Miejskiej odbyło się wczoraj czu 8:4, na ring wystąpili zawodnicv w wadze 

doroczne walne zebranie największego klubu średniej Pilnik - Zaremba. Po drugiej rundzie, 
Łódź, 25 stycznia. łódzkiego ŁKS-u. Po zagajeniu przez prezesa w której podobnie, iak w pierwszej Przeważał 

W dniu dzlsle]szym i jutrzelszvm odbędą Wołczyńskiego, uczczono pamięć zmarłych w. makabista Pilnik. mecz został Przerwany przeł 
się wielce atrakcyjne popisy naileószych łyt- tym roku członków klubu, po czym na prze- władze bokserskie wskutek niekulturalnego za• 
wiarzy polskich na torze w Helenowie. wodniczacego zebrania powołano prez. Taub- chowania się publiczności. Publiczność nie og~ 

Jak już podawaliśmy w popisach. wezmą u- wurcla. Ze sprawozdań dowiedzieliśmy się, że niczyła się do wykrzykników i hałaśliwych de,'" 
Bydgoszcz. 25 stvcznia. dział mistrz Polski Orobert. bracia Breslaue- ŁKS. liczy dziś 600 członków, a praca w po- monstracyJ, lecz nadto obsypała ring różnyił 

W Bydgoszczy odbył się mecz miedzy miej- rowie, Schelbertówna. Zlalówna. Czorówtta I szczególnych sekcjach a więc : piłkarskiej, teni- przedmiotami. 
scową Astorią a Sokołem (Poznań). który za- rodzeństwo Kalusów l in. sowei. hokejowej, lekko-atletycznej, gier spor- W k~ • t 
kończył się remisowo 8:8. W meczu tvm Mai- Program będzie b. obllty, przy czym zuako- towych, motorowej, strzeleckiej, kolarskiej była Y50 le ZWYCU-=$ WQ 
chrzycki zremisował z Urbaniakiem zaś Misiu- miel łyżwiarze zaprodukula nowe. dotychczas naogó! har~onijna i wydała owoce. Dyskuja nad hokeistów U. J. 
rewicz pokonał na punkty Karaska. Maichrzyc- w Lodzi niewidziane ewolucje w Jeździe ligu- sprawozdamem była bardzo krótka i na wnio-, • . 
ki nie reprezentuje dawnej wysokiej klasy. rowe). sek komisii rewizyjnej udzielono ustępującym Lódz, 25 styc~ma . . 

H k li- „ łód C . . widzom absolutorium przez aklamacje, Prelimi- Mecz rewanżowy UT-SKS. o tytuł w1cem1-0 e o:aCI z y d Po spec1a1nych t~~nllni\ac: ';; w:ednlu I ~u: narz budżetowy na rok bieżący został zamknie- strza łódzkiej klasy A zakończy! się ponownie 

I - ł t apeszcie ca Y zesp e~ os ona e orzygo 0 ty sumą 76.000 zł. Na wniosek prez. Wolczyń- wysokim zwycięstwem UT. w stosunku 9:1 (3:0 
W Wa ce 0 mtS rZOS WO wany_ a Ich. wczorajsze I 011e1tdalsze występy skiego postanowiono złożyć podzięk;owanie p. 3:1, 3:0). Bramki dla UT, który przez cały czas 

W dniu wczorajszym odbyły sie trzy mecze w Warszawie,. wzbudziły ~1tólny entuzjazm. wojewodzie Hauke-Nowakowi i tymczasowemu 1· przeważa!, zdobyli: Jacobi 6, Neumann 2 i 
hokejowe o mistrzostwo łódzkiej klasy B: wy- W d~lu dz1sleJszym POPISY rozooczną się w prezydentowi Godlewskiemu za pomoc okazanq Dressler 1. Honorową bramkę dla SKS-u zdo-
nik i ich były nasteouiace: Helenowie o godz. 20-e], zaś Jutro we )Vłorek I ŁKS-owi. Wybory nowego zarządu dały nastę- był Bajer. Sędziował p. Szerauc. Dzięki temu 

ZJednoczone - SKS II 7:0 (1:0. 1:0. 5:0). - o godz. 17-eJ dla młodzlety (po speclalnych ul·lpujące wyniki: prezes - dyr. Wołczyński, wice zwycięstwu UT ma zapewniony tytuł wicemi-
Bramki dla zwycięzców zdobyli: Olejniczak 4, gowych cenach) i o godz. 20-eJ. prezesi - inż. Rau i nacz. Konopka, sekretarz strza Łodzi. 
Jędrze j ewski 2 i Łapczyński 1. Sędz·1owle ł"'dzcy - Noskiewic_z. skarnik dr. Łukasiewic~ Zawody Pł"Wack1Me ŁKS Il - Makabi 4:3 (3:0, 0:0. 1:3). ŁKS U _ ~ 
zwyciężył po zażartei walce. Min Bobkowsk o nagrod ... młodych Wima - Hakooh 2:0 (0:0 0:0. 2:0). Zwycię- mają nowe Władze . • e „ 

tódź, 25 stycznia. prezesem • • • YMCA. zawody pływackie o „nagrodę młodych" 
stwo Wimy pewne po grze dość brutalnej. I J p z K W dniu wczorajszym odbyły · się w pływalni 

Orlewi(z mistrzem 2"'adl!ffi;kÓW Na sooot.nim posiedzeniu zarza~ Wydziału .Warszawa, 25 stycznia. Wyniki były następujące: 100 mtr. stylem do-
• ' u ft 1 Spraw Sędziowskich przy ŁOZPN-1e został u- W sobotę i niedzielę odbywały sie w War- wolnym: 1) Konikowski 1.22,8, 200 mtr. stylem 

Krynica. 25 stycznia. konstytuowany następująco: orzewodniczący szawie obrady Polskiego Związku Kalakowego. dow. Idzikowski 2.55,3, 100 mtr. stylem klasy-
W Krynicy zostały za kof1czone wczoraj mię- (z wyboru walnego zgromadzenia) o. Lange Z., W imieniu nieobecnego prezesa zwiazku, wice- cznym Gołębiowski 1.29,2, 400 mtr. stylem dow. 

dzynarodowc {akademickie mistrzostwa Polski). wiceprzewodniczący p. Przygoński F. sekretarz ministra Bobkowskiego, otworzył zjazd 1-szy Przyborowski 7.58, 200 mtr. stylem kl. Eckstein 
Tytul mis trza zdobył Orlewicz (Polska), zaj- p. Winiarski, referent obsady p. Kowalski Z., wiceprezes - mjr. Sekunda, nast~pnle doko- 3.32,2, 100 mir. stylem grzbietowym: Dona.th 
muiąc pierwsze m:cisce w kombinacii narciar- referent wyszkoleniowy p. Raetfa. referent dy- nano rozdania nagród zdobytych w ub. sezo- 1.36,5. Skcki: 11 Przyborowski 17 pkt. przed 
skiej 48.3.7 p. przed Nil .Eie (Norwegia) 422,2 p. scypllnarny p. Stępień E. nie przez kluby i okręgi. Martynką 10.5 P. Mecz piłki wodnej Team A-
i Teseyre (Lwów) 383,7 o. W skokach otwar- W dniu 28 b. m. t. j. wnadchodzacY czwar- Po odczytaniu sprawozdania z działalności Team B 4:1 (2:0), sztafeta 3xtoo mtr. stylem 
tych zwyc ięty l Nil Ele 226.4 o. {38.5 i 34 mtr.) tek odbędzie się w lokalu ŁOZPN olenarne po- ustępującego zarządu rozwinęła sie obszerna zmiennym: 1) Glmn. im. Kopernika 4 min. 48,2 
przed Orlewiczem 212 2 (skoki 34 i 33,5 mir.) siedzen ie członków WSS przy ŁZOPN-ie w ce- wielogodzinna dyskusja. Po udzieleniu ust~pu- Przed Oimn. Niemieckim 4.49. Publiczności mało 
Badurą i l,aso tu. lu omówienia wniosków na walne zgromadze- iącym władzom absolutorium, wybrano nowy 

---- nie Wydziału Spraw Sedziowskich PZPN-u. - za rząd w nas tępującym składzie: ·Prezes -
Pabianice. 25 stvcznia. Delegatami na to zebran ie w Warszawie sa I wicc m:n. Bobkowski Aleksander foonownie), w P~bj:rnicach od był się wczora.i mecz to- (zebranie w Warszawie odbedzie sie 31 b. m.) 1 czlonkowie zarządu: Cyrek, Dzieciołowskl, J. 

warzyski w zaspach między drużyna warsza- pp.: Przy~oński (przewo~nlcz11cy, Raettig !i J Grabo~ski, Heinrich, ttlalicz.~a. Szeronos, Ko-
wskie i PAST-y a I<ruszeenderem. Zwyciężyła :Wardęszkiewicz Cczlonkow1e). zlowsk1, M. Podhorska-Okolow. Luster, Łypa-
drużyna warszawska w stosunku ogólnym 14:7. I czewski, mJr. Sekunda i .red. Wankow!c:o:. 

lódi, 25 stycznia. 
W dniu wczorajszym odbyły się mecz o mi­

strzostwo klasy A w koszykówce. W koszy~ 
kówce mę5kie.i TUR pokonał Zjednoczone 28:14 
(18:9 i HKS. pokonał Wimę 3i:9 (19:1), w ko­
szykówce żeńskiej II<P. pokonał KE 52 :8 (28 :O). 
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_,,,;li f "6~.11~ • :··, .... ~-.., 
Uśmiechnij się „. 

Jan ~leronlm rozmawia ze swą przyszłą te­
ściową na temat bliskiego ożenku. 

- Pani może być spokojna, oddając w moJe 
ręce swoją córkę"" Pomyślałem Już o tym, 
zeby pani córka 1nlała zabezpieczony byt na 
wszelki wypadek.„ Ubezpieczyłem się na wy­

soką sumę i w razie - Jak to mówiq - gdyby 
mnie szlak trafił, to cótka pani otrzyma WJ'­
sokle odszkodowanie„. 

- Aha... - konkluduJ13 przyszła te~clowa. 
- No, dobrze.„ A co będzie Jak pana tak 
oredko nie trafi szlak?." 

• • • 
Panł Kupśclowa czyni wyrzuty pewnemu 

młodzieńcowi: 

- Dlaczego nie przyszedł pau do nas wczo­
raj na kolację?„. Tak bardzo przecie pana 
prosiłam.„ 

- Wcale nie chciało ml się wczoraJ jeśl,\, ła­
skawa pani - odpowiedział młodzian. 

- Ostatecznie.„ nie przychodzi się przecie 
z wizytą tylko po to, żeby Jeść.„ 

• • • 

1'r. li 

- Ja wiem, ale pić ml się też nie chciało„. j' 

Dwie niewiasty roz1nawlafą w kawiarni na Ku czci żołnierzy włoskich, p0ległych w Abisynii, zbudowany z<>stanie na l w Ameryce znajduje sie naiwlęksiy 
tematy polltyczne: Amba Aladża monumentalny J)Otllnik, którego projekt reprodukujemy J)(>wyżej. pies na świecie z rasy irlandzkich wił· 

- Słyszała pani?.„ Czytałam ostatnio wm••-------------------------------- czurów. 
gazecie, że w najbliżsym czasie należy się spo-
dziewać nowel chlński1;;j ofenzywy na szeroką 
skalę.„ Co pani o tym sądzi? 

- No, u nas już ~lę zaczęła.„ 

- Jakto?„. 
- Mola Marysia wczora) stłukła w gabi-

necie męża tę wielką, c?thiską wazę„. 

• • • 
Na ławie oskarżonych zasiadł kasJer pewne-

go banku. Sprawa rozpoczęła się o dziewiąte! 
z rana. Ze względu na "ielką ilość świadków 

o trzecie! rozpoczęły się dopiero przemólrlenia 
stron. 

Oskarżony zdradza wielkie zni~cierpliwlenle. 
W pewne! chwili, zwracając '.llę do swego ad­
wokata, pyta szeptem: 

- Paule mec<}nasic, kiedy to się Już skoń­
czy? ... 

- To zależy„. -- odpowiada adwokat. 
Dla mnie za r.odzinę, dla pana - pewnie za 
dwa lata.„ . . . 

• Teofil, zawodowy sportowiec I rekordzista, 
zachorował. Lekarz zhadał go I powiada: 

- Typowa grypa.„ Dostanie pan lekarstwo„. 
Brać trzy razy dziennie... I niech się pan nie 

1 obawia gorączki.„ Temperatura może dojść do · 
40-tu stopni„. j W tych dniach odbyły sie w Londynie wielkie ćwiczenia 

mające na celu uświadomienie ludności o niebezpieczeństwie, 
wypadek wojny. 

. Prezydentowi Stanów Zjednoczonych 
przec1w.izazowe, l towarzyszy zawsze jego prywatny de· 
ja.kie szr<>zi na tektyw, przydzielony specjalnie do . je-

- Aha.„ A Jaki Jest rekord światowy?!.„ go osobistej ochronv. · 

Codzienna nowelka 11Exoressu11 Po chwi\H uµ.ze.Uśmy Salvadora. oicł1J)owiedzi - Cze~o chce? 
- Cieszę się, żeście przyszli! - za- nbliżyłem się, uważaiiąc, że teraz już Zbrodnia w podmieiskieJ· willi ~o~łk::;l~cie! Już rwszyscy moi goście i~a~jwyższy ozas, by go jakoś przygo-„ Milczeliśmy oibaJj, cie wiedz~, jaik Ale Salvador szybko wysze.dł na ku-

. Wiadomość o nagłej, tragicmej śmier-1 Na tym skończyiliśmy rozmowę. się z.a-chować. rytarz. 
c1 lllony de Moindaraz wstrząsnęła mną Mój przyjaciel pożegnał mnie. _ żona prosiła mnie, abvm was pr.ze- Zaipanowała 1gł11cha cisza, którą 
do głęb1. W! Jdlika•naście minut później spotka- pro1siił w jej i.mieniu _ mówił dalej de przerwał donośny głos komisarza poli-

ItHonę w tym okte·sie uważa1no w Pa- łem na uilicy Aleksandra Brocha, młode- Mondara.iz - Jest trochę nie·d)11siponowa- cii: 
ryżu za jedną z najpięknie·jszych kobiet. go artystę malarza, z kitórvm częśto na i pozostała u siebie w wi1li. - Pny1sziliśmy pana aresztować, pa-
Przed sześciu miesiącami przyjechała z wispóltnie 1sikładałem wizyty de Monda- W stylowym gabinecie .zaistaliśmy ni-e de Mondarruz. 
mężem z dalekiej, slonecznei Kuby. razom. kilkanaście osób. - Aresztować? Dlaczego? - krzyk-

Jej mąż Salvador de Mondaraz, był - Czy pan iuż słyis.zał •o tym nie- Byli to wyłącznie mężczyki, prze- nął Salvador w odpowiedizi. 
bardzo energicznym i ruchliwym czło- szczęści.u? _ spytałem g•o. ważnie nasi w51pólni z,naiomi. Część t-o- Komi1sarz kazał go wy.prowadzić. 
wiekiem. Przywiózł z Kuby duży kapi- - O czym? - spojrzał na mnie py- warzystwa grafa w karty, po:rostała zaś Prz.ed domem czekało iuż auto poli-
tał, zakupił wie·lką fabrykę czekolady i ta.jąco. przy dźwiękach muzyki radiowej racizy- cyjne. f 
piękną willę pod Paryżem. _ Illona nie żyje! Zamordowano ją! ła się ws.paniałymi winami. · •W mieszka1niu pirizeprowaJdzono szcz"l 

Ill-0na bardzo lubiła tę w11lę i chętnie _ Kiedy to się stało?! - krzyikinął _ Czy nie należy mu p-0wiedzie.ć?- gółową rewizję, która trwała ki:llka go-
usuwała się w zaciisze po hucznych ba- OpO'Wiedziałem mu o 'POtworned szepnęłem do Brocha. dzin. . 
lach i przyjęciach pa.Tyskich. zhr.odni. _ Nie wiem odparł ci~ho - Dopra>- Poiranne pisma przyniosły iuż dokład+ 

Obec1T1ie rówinieiż prze.bywała w swej Broch słuchał w milczeniu. d · · ne wiadomości o te~ ws-trząsającej zbro-. · d • wi y me wiem„. 
wiHi. Miałem nawet zam1ar tam Ją o - Gdy skończyłem, odezwał się\ p 0 paru miinutach p.r.zvisiadłem się do dni. 
wiedzić. _ A ja właśni~ pana szukałem. Sp~- pewinego bankiera parytsikie.go, który po- Nie ulegało ża.dnej wątpliiwości, że 

Gdy wieczOTeinl wychodziłem z ka- tkaiłem po pofodlmu Salvadora. Zaprosił I zostawał w zażyłych stosunkach z de mordet"cą był Salva1dor. 
wiarni, zatrzymał mnie ieden z moich nas n.a wieczór do siebie. Nie mógł pana Mondarazem. Widziano go jak wy1kradał się z willi 
przyjaciół: nigdzie znaleść. Powiedziałem -0 zbrodni. i stwierdzono, że on właśnie zwolnił słu-

- Ill-0na została za,~ordowana! - - Czv pan chce teraz tam pojechać? I _ On ją tak kocha - szepnął in.i - ilbę, prawdopodobnie bez wiedzy I.nony. 
oznajmił mi z grobową mmą. _ spytał~m go. To doprawdy straszny cios. Nie, ja mu Nal.eż~ło równ,ież pr~ypu~z,cza.ć,, że u· 

Zamordowana 7 - krzyknęłem - Salvador zaprosił na1s do swe•go tego nie mo1gę poiwiedzieć. mysLme zap~os1~ na w1~·c'zor. gosc1, by od· 
przerażony. , . . l paryskiego mieszkania. Może pójdziemy I - Ale przecież nale.żałoby go jakoś Wirócić od s1e~ie pO'de!rzi;nia. • . 

-:--- _Tak. Prz~d godziną. ,0° .~~lh .do: zobaczyć, c•zy go tam nie ma. I przygotować _ ode.zwałem się. . Docho·d~eme pohcy1ne , U1Jaw1111ł.o,, 
stali się. ~a~dyc1. ~r.abow.ah bi:mtenę 11 - Salvador o pewno·ścią już został' . Ba:nlder zamyślił się. . . , z~ cały ma1ątek de M~nodarazow st~no-. 
zastrzelili n1.e.szczęs~1iwą Illonę. zarwiadomionv o zabójstwie - odpowie-! - Zacze,kajmy jes.zc!!:e - ~w1edz1ał wił. wył!\;CZlną w~a1s1nośc mony. Illoo,a. 

- A mąz, a służba 7 d · ł Sądzę że powi!lJI1iśmy prost po paru chwilach. _ Sądzę, że niebawem chciała s1e ro;i,w1eść z Salvadorem, kto-
- Salvador był w Paryżu .. Illona I zi.a h~ćmd~ ich willi. j zwróca się do niego władze. Illo.nie już ry stracibby wówczas wszystko, co po-~ 

zwolniła służbę na całe popołwdme. Była j pOJ~ 'd l". , pobliżu . nie mo.żeimy pomóc.„ siadał. 
zupełnie sama. . naJ ~Wfl ismy Mię d w a Bro-h ; Salvado·r pił bardzo dużo. Nigdy je-, Spory pomiędzy nimi trwały już od-

- Jakie to straszne! - zawołałem. mies~kłaD:ia d~ 'ś ont araz ·t .• Nie l szcze nie widz:ałem go w takim swfot- daw.na. lll-0na wiedziała, że Salvad.Jr ma , 
P t 1 d d ł uwaza ze pow1nm my am wis ąp1c. . · k . b' · · f ik • · « · • 

- o worne. - o a · . ł' . I nym humorze Zgroma•dził do oła s1e 1e 
1
.na sumienm a erę oszUJ anozą 1 za5 roz1· 1 

- Czy Salvador iuż wie? d . op1eGrad emd się. ·1·, d iale urzą- I znaczną częśĆ towarzystwa i sypał, jak ła mu, że odda go w ręce władz, jeśli nie 
N. . p 1· chał em prze y zwom 1smy o wsp an . d . . . d 

- ie wiem. rzy e . , d' . ki 'a dobiegł. do na•s z rPkawa, anegdotam1. zgo iz1 się na rozwo . . , 
chwilą autem. Przyipadkowo byłem ied,- dzo~ekg? miesl ,'a~l ' b d ·.'i ki I Na 6 le w drzwiach ukazał się służą- Sa•lvador po•stanowił wówczas Ją 
nvm z pierws.zych na mi.eqscu zhrodm. zwię C1 w~bso e1, !azz an c:wei. mdu~ył? · '' zgładzić i upozorował mord rabunkowy. 
J t d ł' ją Nie mog- ' - zyz y on 1eszcze me wie zia . -

1 
cy. . DOL 

eszcze na we p•r:i;e ~o· ic · • · d ' ł d B, h Szennął coś do ucha Salvador·O•WI. • 
łpem :am pozostać. Musiałem wracac o l szebr~~i ot~or~~l :~m służący. - Policja? - :rnwołał Salvador w 
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